Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 147 (519) ROK HI 


W ZSRR serdecznie powitano 


wycieezkę chłopów polskich 


MOSKWA (PAP). — W sobotę 27 maja wieczorem przy- 
była do Moskwy delegacja chłopów polskich, składająca się z 241 
osób z zastępcą kierownika wydziału rolnego KC PZPR tow. 


Pszczółkowskim i wiceministrem 
na czele, 


Jest to już trzecia z rzędu de- 
legacja chłopstwa polskiego, któ 
ra ma wysłannikom wsi polskiej 
umożliwić bliższe zaznajomienie 
się ze Związkiem Radzieckim, a 
przede wszystkim z przodują- 
cym socjalistycznym rolnictwem 
ZSRR. 


Społeczeństwo i władze ra- 
dzieckie zgotowały chłopom pol- 
skim niezwykle serdeczne przy- 
jęcie. 

Na granicy powitał ich wice- 
minister rolnictwa ZSRR, To- 
łow. Radzieckie Ministerstwo Ko 
munikacji oddało do dyspozycji 
delegacji specjalny pociąg, skła- 
dający się z wagonów salono- 
wych i sypialnych. Cały pociąg 
był udekorowany sztandarami i 
transparentami z hasłami na 
cześć wieczystej przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej. Parowóz zdo- 
bił obramowany czerwienią por- 
tret Józefa Stalina. 


Na dworcu białoruskim w 
Moskwie delegację oczekiwali: 
wiceminister rolnictwa ZSRR 
Chosztaria, wyżsi urzędnicy te- 
go ministerstwa, przedstawiciele 
radzieckich organizacji społecz- 
nych, ambasador RP. w Moskwie 
M. Naszkowski, radca ambasady 
J. Zambrowicz oraz dziennika- 
rze radzieccy i polscy. 


Kierownik delegacji tow. 
Pszczółkowski, wygłosił przed 
mikrofonem radia moskiewskie- 
go przemówienie, w którym 
stwierdził, że wysłannicy wsi 
polskiej przybyli do wielkiego 
bratniego Związku Radzieckiego, 
kroczącego na czele obozu poko- 
ju, demokracji i socjalizmu, że- 
by bliżej poznać życie ludzi ra- 
dzieckich, a zwłaszcza życie koł 
choźników, żeby ucząc się na 
przykładzie budownictwa socja- 
lizmu w ZSRR zbudować spra- 
wiedliwe, lepsze życie pracujące- 
go chłopstwa polskiego i zapew 
nić mu dostatek i szczęście. 


Jeden z członków delegacji 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje 
wódz potężnego obozu socjaliz- 
mu i pokoju Józef Stalin", który 
został podchwycony przez człon- 
ków delegacji i wszystkich zebra 
nych. 


Otoczani tłumami mieszkań- 
ców Moskwy delegaci polscy 
wsiedli do wspaniałych autobu- 
sów, które całym sznurem cze- 
kały na placu i udali się do naj- 
lepszych hoteli „Moskwy“ i „Me- 


tow, L, Domańskim 


rolnictwa 


tropolu“, gdzie przygotowano dla 
nich pokoje. 


W niedzielę, 28 maja członko- 
wie delegacji zwiedzali Moskwę. 
Szerokie ulice stolicy radzieckiej, 
wspaniałe nowoczesne pmachy, 
zwłaszcza  nowobudujący się 
gmach uniwersytetu, ogromny 
ruch samochodowy, panujący na 
obramowanych zielenią magistra 
lach Moskwy — wszystko to wy- 
warło niezapomniane wrażenie 
na uczestnikach delegacji. 

W poniedziałek, 29 maja, chło 
pi polscy wyjechali z Moskwy 
autobusami do portu rzecznego w 
Chimkach na kanale Wołga — 
Moskwa. Jadąc leningradzką 
szosą, na której powstają dzie- 
siątki potężnych bloków mieszkal 
nych, podziwiali rozmach budow 
nictwa, opartego na najdalej po- 
suniętej mechanizacji. 

Przepiękny gmach portu rzecz 
nego w Chimkach, stylowe pocze- 
kalnie wyłożone marmurem, 
wszystko to bardzo podobało się 
chłopom polskim. Członkinie dele 
gacji ze szczególnym zaintereso- 
waniem oglądały specjalne po- 
koje odpoczynkowe przeznaczone 
dla matek podróżujących z mały- 
mi dziećmi. Pracownicy zarządu 
portu udzielili szczegółowych wy 
jaśnień, charakteryzując znacze- 
nie kanału, łączącego morza Bał 
tyckie i Białe z Kaspijskim. U- 
czestnicy delegacji zapoznali się 
ze wspaniałą mapą plastyczną, 
ilustrującą trasę 128 km kanału, 
który zbudowany został w ciągu 
4 lat od 1933 do 1937 r. 


Po zwiedzeniu portu w Chim- 
kach delegacja wróciła do Mo- 
skwy, udając się do Muzeum im. 
Puszkina, żeby zapoznać się z 
wystawą darów, nadesłanych 
przez masy pracujące Związku 
Radzieckiego i całego świata z 
okazji 10-lecia urodzin wodza 
międzynarodowego obozu pokoju 
i postępu Józefa Stalina. 


W ramach pobytu delegacji 
polskiej w Moskwie, przewidzia- 
ne jest przyjęcie jej w Minister. 
stwie Rolnictwa ZSRR. 

We wtorek wieczorem członko- 
wie delegacji podzieleni na gru- 
py udadzą się do poszczególnych 
obwodów radzieckiej Ukrainy, 
dla bliższego zapoznania się z 
praca kołchozów, z życiem koł- 
choźników oraz zasadami przo- 
dującej agrobiologii i agrotech- 
niki radzieckiej, 


Wybory do Zgromadzenia 
i Narodowego w Albanii 


TIRANA (PAP). Jak donosi 
Albańska Agencja Telegraficzna 
w dniu 28 maja odbyły się w ca- 

"tej Albanii wybory do Zgroma- 
dzenia Narodowego. 

W 108 okręgu wyborczym w 
Tiranie, gdzie kandydował pre- 
mier Albanii gen. Enver Hodża 
odbyła się wielka manifestacja 
na jego cześć, 

W wielu okręgach większych 
miast—Tirany, Elbasanu, Dura- | 
Bu i Korczu wszyscy wyborcy 


złożyli swe głosy już na kilka 
godzin przed zamknięciem lokali 
wyborczych. 


Wszędzie wybory przebiegały 
pod znakiem manifestacji na 
cześć Frontu Demokratycznego i 
Albańskiej Partii Pracy, 


W myśl postanowień ordyna- 
cji wyborczej głosowanie zakoń 
czyło się 28 maja o 12 w nocy. 
Wyniki wyborów będą ogłoszone 
we wtorek lub środę. 


Tryb 


una Ludu 


WARSZAWA — ŚRODA, 31 MAJA 1950 R. 


Miliony pracujących chłopów 
„ obchodziły uroczyście dzień 
Swieta Ludowego pod hasłem walki 


o pokój 


W czasie tegorocznego Święta Ludowego chłopi pracujący 
manifestowali radość z osiągnięć wsi polskiej i wdzięczność za 
troskę i pomoc Rządu Ludowego. Tegoroczne Święto Ludowe 
było dniem mobilizacji do dalszej walki o socjalistyczną przebu- 
dowę wsi, o wykonanie zadań planu 6-letniego w rolnictwie. 
Święto Ludowe obchodzono pod hasłami walki o pokój, dalsze- 
go umacniania sojuszu robotniczo - chłopskiego, przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej. W całym 
kraju odbyły się wiece i defilady, w których wzięły udział robot- 
nicze brygady łączności ze wsią i młodzież ZMP i SP. (Spra- 
wozdania z uroczystości podajemy na str, 2.) 


Tegoroczne Święto Ludo- 
we organizowano w gminach. 
Wiele obchodów odbyło się w 
miejscowościach, wokół których 
istnieją skupiska spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Manifestacje w tych 
miejscowościach odbywały 
pod hasłem przebudowy wsi pol- 
skiej i były przeglądem dotych- 
czasowych osiągnięć spółdziełni 
produkcyjnych. 


Tworzymy nową wieś 


W spółdzielni produkcyjnej 
Mechlin obchodziło Święto Ludo. 
we 12 tys. chłopów. Przybyła 
również liczna grupa pracowni- 
ków Państwowego Ośrodka Ma- 
szynowego. Traktorzyści defilo- 
wali na traktorach, kombajnach, 
żniwiarkach. Pod hasłami: „Two 
rzymy nową wieś! Walczymy o 
wyższe plony“, „Wzmacniamy 
braterską więź partyjnych i bez 
partyjnych w budowie Polski 


KP Anglii piętnuje 
zbrodnicze plany 
podżegaczy wojennych 


LONDYN (PAP). Komitet Po 
lityczny Angielskiej Partii Ko- 
munistycznej ogłosił komunikat 
w sprawie konferencji uczestni- 
ków agresywnego bloku atlan- 
tyckiego. 

Londyńska konferencja państw 
atlantyckich — stwierdza m. in. 
komunikat — powzięła szereg 
uchwał, które stanowią dowód 
przygotowań do nowej aprresji. 

Pod naciskiem amerykańskich 
kół rządzących wszystkie pań - 
stwa atlantyckie przyrzekły, że 
będą w dalszym ciągu popierać 
klikę Kuomintangu w Radzie 
Bezpieczeństwa. W ten sposób 
nawet formalna decyzja rządu 
brytyjskiego co do nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z 
Centralnym Rządem Chińskiej 
Republiki Ludowej pozostaje de 
cyzją na papierze i praca ONZ 
będzie w dalszym ciągu parali- 
Żowana. 

„Cały naród angielski — głosi 
w zakończeniu komunikat — po- 
winien zdać sobie sprawę z ja- 
kim gorączkowym pośpiechem 
rządy państw atlantyckich wzma 
gają przygotowania do agresyw 
nej wojny. Walka o pokój po- 
winna być wobec tego wzmożo- 


się | marszałek Kowalski, 


Ludowej“ — przemaszerowali w 
pochodzie członkowie spółdzielni 
produkcyjnej. 

W obchodzie w Mechlinie u- 
dział wzięli: prezes Zjednoczone- 
go Stronnictwa Ludowego — 
minister 
Rolnictwa i RR — Dąb Kocioł 
i zastępca członka Biura Poli- 
tycznego KC PZPR — kierow- 
nik wydziału rolnego KC — tow. 
poseł Chełchowski. 

Przemówienia przedstawicieli 
władz naczelnych partii politycz- 
nych, zebrani przyjmowali długo 
trwałymi oklaskami. 


Przemówienia 
Marszałka Kowalskiego 
i tow. posła Chełchowskicgo 


Marszałek Kowalski m. in. po- 
wiedział: „Całkowitą przebudo- 
wę ustroju rolnego wykonamy 
pod kierownictwem Rządu ro- 
botniczo - chłopskiego, który 
gwarantuje nam pomoc w zbu- 
dowaniu lepszego i szczęśliwsze- 
go życia wsi. Pod przewodem bo 
gatej w doświadczenia klasy ro- 
botniczej wyrugowane zostaną 
pozostałe resztki reakcji I oczysz 
czona droga do dalszego marszu 
ku Polsce pełnej sprawiedliwości 
społecznej — ku Polsce Socja- 
listycznej. 

Z kolei przemawiał poseł Cheł 
chowski wśród spontanicznych 
manifestacjj na rzecz sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. „Dzisiej- 
sze Święto Ludowe — powie- 
dział tow. Chełchowski — jest 
dniem radości i triumfu z osią> 
wniętych zwycięstw, a żarezem 
dniem mobilizacji do wzmożonej 
pracy oraz do walki przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom 
wojennym“, Niech dzień dzisiej- 
szy będzie dla Was bodźcem do 
wytrwałej pracy i do wzmożenia 
oraz zacieśnienia sojuszu z prza 
dującą bratnią klasą robotniczą, 
której przewodzi Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza. 

Tysiące członków  spółdzieln. 
produkcyjnych z pow. pow. ploe 
kiego, strzelińskiego i ząbkowie- 
kiego, obchodziło Święto Ludowe 
na stadionie sportowym w Płoc- 
ku. Przybyli tu również miesz- 
kańcy pobliskich wsi oraz ty- 
siące górników z Nowej Rudy i 
Wałbrzycha. Przemówienia wy- 
głosili: sekretarz NKW ZSL — 
poseł Juszkiewicz i przedstawi- 


na na wszystkich odcinkach. Mijciel KC PZPR min. Matuszew- 


liony ludzi w Angiii powinny 


ski, Poseł Juszkiewicz szczegól- 


podpisać petycję Komitetu Obru | nie mocno zaakcentował znacze- 


ny Pokoju, domagającą się bez 


nie tegorocznych obchodów 


względnego zakazu broni ato-| Święta Ludowego, jako manife- 


mowej”. 


stacji chłopów w obronie poko- 


47 tysięcy młodzieży SP 


podpisało apel sztokholmski 
Robotnicy i pracujący chłopi zaciągają „Warty Pokoju“ 


Jak wynika z wiadomości nadchodzących z całego kraju, do 
czynnej walki o pokój przez lepszą i wydajniejszą pracę — włą- 
czają się coraz nowe rzesze robotników, chłopów, kobiet i mło- 
dzieży. „Warty Pokoju“ zaciągają nie tylko robotnicy, ale rów- 
"nież małorolni i średniorolni chłopi oraz chłopi ze spółdzielni 
produkcyjnych, Z ochotniczych brygad ZMP-owskich i turnu- 
sowych „SP“ nadchodzą meldunki o masowym składaniu podpi- 


sów przez młodzież pod apelem 


sztokholmskim. Do chwili obec- 


nej apel podpisało około 47 tys. młodzieży z brygad. 


Pracownicy fabryki wyrobów 
futrzanych w Lublinie, na spe- 
cjalmym zebraniu, poświęconym 
zagadnieniu walki o pokój, w 


podjętej jednomyślnie uchwale 
e że zaciagnąć „Warty 
okoju* w dniu 27, 30 i 81 ma- 


ja. „Warty Pokoju” zaciągnęli 
również robotnicy cukrowni lu- 
belskiej. 


Robotnicy fabryk, PGR, człon 
kowie spółdzielni produkcyjnych 
i chłopi wielu gromad woj. 
szczecińskiego stają do „Wart 
Pokoju”. M. in. „Warty“ zacią- 
gnęła załoga stoczni szczeciń- 
skiej i chłopi spółdzielni produk 

' eyjnej w Siwkowieach pow. Lo- 
"bez, 


. W uchwale podjętej przez 
członków tej spółdzielni czyta- 
my m. in.: „My członkowie spoti- 
dzielni produkcyjnej, byli żoł- 
nierze Pierwszej Armii Odro- 
dzonego Wojska Polskiego, 
PZPR-owcy, ZSL-owcy 1 bezpar 
tyjni, zobowiązujemy się w odpo 
wiedzi podżegaczom Wojennym, 
zlikwidować 115 ha  odłogów, 
wyremontować świetlice, urzą- 


dzić przedszkole, wziąć udział w 
akcji melioracyjnej oraz gre- 
mialnie wstąpić w szeregi To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej, dając tym dowód, 
że kroczymy w szeregach ludzi 
walczących o utrwalenie pokoju 
na świecie". 


Maszynista 
Zygmunt. Diament wykonał 
zobowiązanie 


Zygmunt Diament, maszyni- 
sta kolejowy węzła PKP w Skar 
żysku, w celu zadokumentowa- 
nia swej woli walki ʻo trwały 
pokój, powziął w styczniu br. 
zobowiązanie przejechania bez 
naprawy swym _.parcwozem 
100.000 km. W dniu 10 maja br. 
maszynista Diament wykonał 
przyjęte zobowiązanie. Prowa- 
dzony przez niego i przez ob. 
Banasiaka parowóz, przebył łącz 
117.000 km, bez naprawy 


ny stosunek do pracy całego 
kolektywu, obsługującego ma- 
szynę. Ciągła kontrola spraw- 
ności, niezaniedbywanie drob- 
nych reperacji, należyta konser- 
wacja i racjonalne wykorzysta- 
nie maszyny“. 

Ob. Diament doświadczenie to 
zdobył w codziennej pracy, uzu- 
pełniając swą wiedzę studiowa- 
niem literatury fachowej oraz 
przyswajając sobie osiągnięcia 
maszynistów radzieckich. 


Spółdzielnia „Pionier“ rzuca 
wezwanie 


Uroczystość otwarcia świetli- 
cy w spółdzielni produkcyjnej 
„Pionier* we wsi Kabiny,. woj. 
olsztyńskie, zamieniła się w ma- 
nifestację chłopów na rzecz obro 
ny pokoju. W uroczystościach 
wzięli udział członkowie spół- 
dzielni produkcyjnej wraz z ro- 
dzinami oraz chłopi z okolicznych 
wsi. 

Zebrani uchwalili jednomyśl- 
nie rezolucję, w której czytamy 
m. in.: 

Wzywamy świetlice w całej 
Polsce, by zwiększyły wysiłki nad 
upowszechnieniem kultury i oś. 
wiaty, nad upowszechnianiem 
spółdzielczości produkcyjnej. Bę- 
dzie to jeszcze jedna forma na- 
szej codziennej walki o trwały 
pokój. 


EN: Do czynnego udziału w ruchu 
średniej, obrońców pokoju włączyło się po 

„Warunkiem realizacji  po-|nad 250 zespołów świetlicowych 
wziętego zobowiązania — mówi | wszystkich powiatów Pomorza 


ob, Diament — jest socjalistycz 


Szczecińskiego. 


Zespoły świetlicowe organizują 
imprezy pod hasłem: „Mobilizu- 
jemy wszystkie siły do walki o 
pokój“. 

W Pyrzycach odbyła się przed 
pomnikiem wdzięczności dla żoł- 
nierzy radzieckich manifestacja 
pokojowa z udziałem ponad ty- 
siąca osób, na którą licznie przy 
były kobiety ze wsi, młodzież i 
chłopi z transparentami i hasła- 
mi walki o pokój. 


* 


W Katowicach odbyło się ze- 
branie komisji księży przy Związ 
ku Bojowiyików e Wolność i De- 
mokrację. ebramłu obszerny 
referat N A ks. Szemraj. 
Wskazał on na konieczność włą- 
czenia się wszystkich księży do 
wspólnej walki całego narodu o 
pokój. 

Wśród oklasków zebranych 
uchwalono rezolucję, w której 
księża solidaryzują się w pełni z 
Apelem Sztokholmskim. 

„Dajemy wyraz radości z za- 
powiedzianego wprowadzenia sta 
łej administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich, co przy- 
czyni się niewątpliwie do dalsze- 
go okrzepnięcia zwartości obozu 
pokoju“ — czytamy m. in. w 
rezolucji. 

x 


Ks. Antoni Szyszko z parafii 
Kosin, gm. Sobibor, woj. lubel- 
skie, odmówił złożenia podpisu 
pod Apelem Pekoju i nawoływał 
ludność, by nie podpisywała 
Apelu. 


i postęp 


ju. „Możemy spokojnie praco- 
wać powiedział gdyż 
wielkim siłom pokoju przewo- 
dzi najpotężniejszy w świecie kraj 
wolnych narodów Związek 
Radziecki i Wódz mas pracują- 
cych całego świata — Józef 
Stalin". 

Do zebranych przemawiał rów 
nież przodownik pracy — gór- 
nik z kopalni „Bolesław“ :— Ni- 
kiel. „My górnicy — powiedział 
on — dokładamy wszelkich Sił, 
aby wykonać  przedterminowo 
płan 6-letni i apelujemy do 
Was chłopów, abyście razem z 
nami, równym krokiem szli na- 
przód, abyście wspólnie podą- 
żali do celu, który wskazuje 
nam tow. Prezydent Bierut", 


Czcimy pamięć obrońców 
ludu 


W Nowym Targu obchód 
Święta Ludowego połączony był 
z odsłonięciem, zachowanego 
przez chłopów od zniszczenia, 
pomnika wielkiego syna Podha- 
la — Władysława Orkana. W 
imieniu Zarządu Głównego Zw. 
Literatów Polskich hołd pamię- 
ci wielkiego pisarza złożył po- 
se} Adam Polewka. Odsłonięcia 
pomnika dokonał minister kul- 
tury i sztuki — Dybowski. 

Do 15-tysięcznej rzeszy chło- 
pów i robotników przemawiał se 


Wielosetiysięczna manifestacja 


kretarz NKW ZSL — Ozga- 
Michalski. 

W imieniu KC PZPR prze- 
mawiał tow. poseł Reczek, 


Hold pamięci 
księdza Ściegiennego 


Uroczystości Święta Ludowe- 
go w Bilczy, w pow. kieleckim, 
połączono z obchodem 150 rocz- 
nicy urodzin ks. Piotra Ście- 
giennego, wielkiego chłopa-ka- 
płana, który całe swoje życie 
poświęcił walce o prawa ludu. 
O znaczeniu dzieła ks. Ściegien- 
nego szeroko mówił przedstawi- 
ciel NKW ZSL min. Podedwor- 
ny stwierdzając, że ks. Ściegien- 
ny był prawdziwym kapłanem 
swego ludu, patriotą i rewolu- 
cjonistą chłopskim. „Czyny ks. 
Piotra Ściegiennego, jego przy- 
kład i hasła — powiedział min. 
Podedworny — znajdują odbi- 
cie w działalności księży postę- 
powych*. 

W obchodzie wzięli udział rów 
nież księża: Skórski, Lemparty, 
Semiraj, Stanowski i Bartko- 
wiak. W ich imieniu, po prze- 
mówieniu min. Podedwornego i 
przedstawiciela KC PZPR, tow. 
Bidy, przemawiał ks. Skórski, 
który stwierdził, że postać ks. 
Ściegiennego jest wzorem dla 


coraz większej liczby księży po- 
Í 


stępowych. 


WYDANIE. F , 


Organ KC 
Polskiej 


Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
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Przed Międzynarodowym 


Dniem 


Dziecka 


Polska Ludowa stwarza dzieciom i młodzieży warunki ra- 
dosnego i szczęśliwego życia 


pokojowa młodzieży niemieckiej — 
— to cios w podżegaczy wojennych 


Kulminacyjnyn punktem ogól- 
no - niemieckiego zlotu młodzie- 
ży była niedzielna defilada po- 
koju w tradycyjnym iniejscu ro- 
botniczych manifestacji w 
lmstgartenie. W defiladzie wzię- 
ło udział 500 — 700 tysięcy u- 
czestników, wśród nich ok. 50.000 
młodzieży, która mimo szykan i 
przeszkód przybyła do Berlina 
z Niemiec zachodnich. Od świtu 
do wieczora nieprzerwanym sznu 
rem ciągnęły zastępy młodzieży 
w niebieskich strojach z wszyst- 
kich stron miasża w kierunku 
Unter den Linden, gdzie był 
punkt zborny manifestantów. 

Prezydent Pieck, członkowie 
rządu, korpusu dyplomatycznego 
oraz liczni goście zagraniczni 
zajęli o 8-ej rano miejsce na 
trybunach. 


Przemówienia powitalne 


Manifestację pokojową zagaił, 
witając wszystkich obecnych 
przewodniczący Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej  Iłonne- 
eker. 

Następnie, witany burzliwymi 
oklaskami i okrzykami, przemó- 
wił prezydent Wilhelm Pieck. 

Pozdrawiając młodych bojow- 
ników v pokój, prezydent pod- 
kreślił, że podobnej 1nanifesta- 
cji młodzieżowej nie widziano 
jeszcze w dziejach Niemiec. Na- 
biera ona szczególnego znacze- 
nia ze względu na obecność 
przedstawicieli młodzieży ZSRR 


oraz innych krajów i tylu gości. 


zagranicznych. Młodzież niemiec- 
ka — podkreślił Wilhelm Pieck 
— dzięki swej przcy i swej wal- 
ce o pokój zdobyła znów przy- 
jaźń innych narodów. Winna ona 
wzmóc jeszcze bardziej swoje wy 
siłki w obronie pokoju. 

Wydarzenia ostatnich tygodni 
— powiedział prezydent Pieck — 
wykazały szczególnie jasno dla- 
czegos imperialistyczne mocar- 
stwa zachodnie dążyły do rozbi- 
cia Niemiec, dlaczego skorzysta- 
ły one z usług niemieckich mag- 
natów przemysłowych i genera- 
łów hitlerowskich. Rozbicie Nie- 
miec i utworzenie reakcyjnego 
„rządu“ w Bonn służy przygoto- 
waniu agresji imperialistycznej. 
Wiaśnie dlatego walka o pokój 
jest dla nas Niemców równocześ- 
nie walką o jedność demokra- 
tyczną naszej ojczyzny, walką o 
zawarcie traktatu pokojowego z 
całymi Niemcami i c wycofanie 
wojsk okupacyjnych. 

Wśród powszechnego entuzjaz- 
mu prezydent Pieck zakończył 
swe przemówienie słowami: 

Niech żyje światowy front 
obrońców pokoju i jego siła kie- 
rownicza — Związek Radziecki! 
Niech żyje Generalissimus Sta- 
lin! 

z.astępnie młodzież niemiecką 
powitał serdecznie przewodiiczą- 
cy Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej Guy de Boi- 
sson. Mowy powitalne wygłosili 
również przewodniczący Między- 
narodowego Związku Studentów 
Grohman i sekretarz KC Komso- 
mołu, przewodniczący Antyfaszy 
stowskiego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej, Koczemasow. 

Uczestnicy manifestacji uchwa 


lili owacyjnie tekst telegramu z 
wyrazami hołdu do Generalissi- 
musa Stalina. 

Zaraz po wiecu rozpoczęła się 
defilada młodzieży, która trwała 
dae6. więczenći. „Rep oczęły ją 
poczty sztandarowe FDJ z ca- 
łych Niemiec, następnie szli pio- 
nierzy, którzy trybunę honorową 
obsypali kwiatami. 

Po defiladzie pionierów rozpo- 
czął się przemars:: uczestników 
zlotu podzielonych na grupy wed 
ług krajów wchodzących w skład 
Republiki. Za nimi szli gorąco 
witani goście z Niemiec zachod- 
nich, oddziały policji ludowej o- 
raz delegacje sportowców. 

W pochodzie niesiono liczne 
portrety przywódzów międzyna- 
rodowego ruchu robotniczego z 
Generalissimusem Stalinem na 
czele. Liczne transparenty i ha- 
sła głosiły żądania zjednoczenia 
Niemiec oraz wzmożenia walki o 
pokój. Inne transparenty w;szy- 
dzały amerykańskich imperiali- 
stów i ich niemieckich pachoł- 
ków. 

W kolumnie młodzieży za- 
chodnio - niemieckiej, widać ha- 
sla: „Precz z granicami stref !“, 
„Amerykanie! Idźcie precz i za- 
bierzcie Adenauera !*, 

Między publicznością na try- 
bunach i na trasie pochodu, a 


defilującą młodzieżą nawiązał się | bliki 
serdeczny | ilości stonki ziemniaczanej. 


szybko bezpośredni, 
kontakt. Razem śpiewano Mię- 
dzynarodówkę, pieśni robotnicze 


Nad placem krążył helikopter 
— lotny punkt obserwacyjny 
prowokatorów amerykańskich. 
Natrętny gość przyjmowany był 
głośnym śmiechem manifestan- 
tów. Chłopcy z FDJ rozłożyli na 
środku Unter den Linden ze 
sztandarów i transparentów na- 
pis, który lotnik mógł nie tylko 
zobaczyć, lecz i sfotografować 
z góry: „Go home* (wracaj do 
domu). 

x 

Prawie 9 godzin przelewała się 
przed trybunami niebieska fala 
manifestującej młodzieży. Na 


Wzmożoną walką o pokój 
odpowiadają patrioci niemieccy _ 


(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA Z BERLINA) 


tych samych ulicach, na których 
szły kiedyś pruskim marszem 
zmilitaryzowane hordy hitlerow- 
ców — teraz szła młodzież mani- 
festująca przeciwko imperialis- 
tom, przeciwko podżegaczom wo 
jennym, przeciwko wojnie. I cho 
ciaż młodzież ta uzbrojona była 
tylko w kwiaty i śpiew — każdy 
obserwator widział ogromną siłę, 
pokojową siłę, jaką reprezento 
wały te setki tysięcy maszerują- 
cych. Był to wielki wkład nowej, 
odrodzonej demokracji niemiec- 
kiej w dzieło utrwalenia pokoju. 
MARIAN PODKOWIŃSKI © 


na prowokację USA 


BERLIN (PAP). — Rada Na- 
rodowego Frontu Niemiec De- 
mokratycznych ogłosiła odezwę 
stwierdzającą m. in.: 


Naród niemiecki dowiedział się 
z wielkim oburzeniem o nowej 
zbrodni imperialistów amerykań 
skich, którzy zrzucili z samolo- 


| tów na tereny Niemieckiej Repu 


Demokratycznej wielkie 


Narodowy Front Niemiec De- 


oraz hymny krajów obozu poko- | mtekratycznych protestuje w Bpo 


ju. 
9 godzin na trasie 


Defilująca młodzież wznosiła 


sób jak najbardziej stanowczy 
przeciwko temu »xowemu prze- 
stępstwu gangsterów i wrogów 


raz po raz okrzyki na cześć Ge- | !uCzkości. Narodowy Front zdaje 
neralissimusa Stalina i Związku | sobie sprawę, że masy pracujące 
Radzieckiego. Często padały o-| Stanów Zjednoczonych dowiedzia 


krzyki na cześć Polski Ludowej; 
Chin oraz innych krajów demo- 
kracji ludowej i na cześć ludów 
walczących o wolność. „Niech 
żyje Polska Ludowa* — wołała 
po polsku duża grupa młodzieży 
potrząsając polskimi chorągiew- 
kami i niosąc portret Prezydenta 
Bieruta. „Odra i Nysa jesc gra- 
nicą pokoju“ — głosił olbrzymi 
transparent, który niosła grupa 
policji ludowej. 

Mimo przelotnych deszczów i 
chłodu na ulicach i trybunach 
płoną? gorący entuzjazm. Szcze- 
gólnie serdecznie witano delega- 
cję Komsomołu, z bohaterem 
Związku Radzieckiego lotnikiem 
Meresjewem na czele oraz spor- 
towców radzieckich, przedstawi. 
cieli ZMP, młodzieży chińskiej 
oraz in. delegacje obecne na zjeź 
dzie. Młodzież niemiecka wyraża 
ła swą wdzięczność tym, którzy 
przybyli, by zademonstrować so- 
lidarność z walka narodu nie- 
mieckiego o jedność, o pokój. 


„Go home!“ 


Lucność Berlina witała owacyj 
nie uczestników manifestacji. Za- 
chodnie władze okupacyjne i po- 
licja z zachodnich sektorów Ber. 
lina, które sądziły, że uda si 
wywołać jakiekolwiek incydenty 
podczas manifestacji — rozczaro 
wały się srodze. Próby prowo- 
kacji nie udały się. 


ły się z oburzeniem o tym prze- 


stępstwie podżegacsy wojen- 
nych. Narodowy Front Niemiec 
Demokratycznych wzywa wszyst 
kie lokalne komitety Frontu do 
zmobilizowanie swych członków 
dla walki przeciwko stonce ziem 
niaczanej. 

Narodowy Front Niemiec De- 
moiratycznych wzywa całą lud- 
rość do zdwojenia czujności, by 
nie dopuścić do urzeczywistnie- 
nia niecnych zamiarów sabotaży 
stów amerykańskich. Odpowie- 
dzią każdego uczciwego człowie- 
ka i każdego patrioty niemieckie 
go na zbrodnie amerykańskich 
gangsterów powinno być wzme- 
żenie walki o pokój u boku 
wszystkich demokratycznych i 
miłujących pokój narodów świa- 
ta. 


Coraz więcej lud*i na świecie 
walezy o zakaz bomby atomowej 


RZYM (PAP). Wybitne oso- 
bisteści włoskiego świata poli- 
tycznego, odpowiadając na apel 
sztokholmski, zebrały się w Rzy 


mie w celu utworzenia stałego | 


komitetu, który będzie się do- 
magał bezwzględnego zakazu 
broni atomowej. Zebraniu prze- 
wodniczył b. premier senator 
Vietor Orlando. 


Obecni byli: przewodniczący 
senatu I Bonomi, b. premier 
Francesco Nitti, b. przewodni- 
czący senatu Toretta, senator 
liberalny Labriola, b. przewod- 
niczący konstytuanty włoskiej 
Umberto Terraccini, senatorzy 
liberalni Bergamini, Pratore i 
inni. 

Orlando stwierdził  koniecz- 
ność ustanowienia skutecznej 
kontroli międzynzrodowej pro- 
dukcji energii atomowej i ko- 
nieczność zniszczenia zapasów 
istniejących bomb atomowiech. 
Oświadczył on, że rząd pań- 
stwa, które pierwsze użyje 


bomby atomowej przeciwko in- | Catteau. 


nemu narodowi, popełni najpo 
tworniejszą zbrodnię — zbrod 
nię ludobójstwa, 

Sprawa zakazu użycia bomb; 
atomowej zyskuje coraz więce. 
zwolenników w całych Wio- 
szech. 


BRUKSELA (PAP), Pracow- 
nicy kamieniołomów w Beez i = 
Maffles, górnicy Mauruge, ru i 
botnicy cukrowni w Wanze, pra- 


cownicy ministerstwa spraw go 
spodarczych w Brukseli, robot- 
nicy zatrudnieni w cegielni w i. 
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Taintegnies, robotnicy fabryki 
metalowej Neu w Tournai oraz 
pracownicy Mity Forges de Cla 
becq wyrazili solidarność z obo 


zem obrońców pokoju, składając * 
podpisy pod apelem sztokholm- N: 
skim, p 

Młodzież belgijska bierze czyn 
ny udział w akcji zbierania pod- 
pisów. Apel podpisali uczniowie = 


i uczennice gimnazjów bruksel- 
skich, szkoły zawodowej w An- 
derlecht oraz szkoly Średniej 


Amb. Naszkowski 

wśród studentów 

polskich w Kijowie 
i Odessie 


MOSKWA. (PAP). W dniach 
22 — 26 maja br. ambasador 
RP w Moskwie M. Naszkowski w 
towarzystwie pierwszego sekre- 
tarza ambasady Pehorylesa od- 
wiedził w Kijowie i Odessie stu. 
dentów polskich, studiujących 
na wyższych uczelniach tych 
miast i zapóznał się z ich postę- 
pami w nauce. 


KP Grecji żąda 
z'ednoczenia 
Cypru z Grecią 


BUKARERSZT. (PAP). Roz- 
głośnia Wolnej Grecji nadała 
odezwę członka Biura Politycz- 
nego Komunistycznej Partii Gre- 
cji, Partsalidesa, w której wzy- 
wa on ludność Cypru do wzmo- 
Żenia wysiłków w walce o zjed- 
nńczenie Cypru z Grecją. 

W odezwie swej Partsalides 
dómaga się, by rząd ateński ofi- 
ejalnie wysunął sprawę Cypru 
na forum Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 


Książka 
która ma 


200 autorów 


MOSKWA (PAP). Na półkach 
księgarskich Moskwy ukazała 
ię ciekawa książka pt. „Słowo 
» górze Błagodat", zawierająca 
opowiadania 200 górników ural- 
skich. 

W książce tej górnicy opowia 
dają o dziejach swojej kopalni, 
o ciężkim życiu za caratu oraz o 
rozkwicie radzieckiego Uralu. 

Książka, opracowana przez pł 
sarza E. Permiaka, stanowi pró- 
bę kontynuowania zainicjowanej 
przez Maksyma Gorkiego serii 
pt. „Dzieje fabryk i zakładów 
przemysłowych“. 


TRYBUNA LUDU 


Chłopi ze spółdzielni produkcyjnych 
uczestniczyli w Swiecie Ludowym 
w pierwszych szeregach mas 
pracującego chłopstwa 


W całym kraju wielotysięczne 
tżesze chłopów obchodziły uro- 
czyście swoje święto, 

W woj. śląskim obchody Świę- 
ta Ludowego odbyły się w 70 
miejscowościach, z udziałem ok. 
800 tys. chłopów i robotników. 
250 zespołów kopalń, hut i fa- 
bryk śląskich wyjechało na wieś, 
przywożąc chłopom  braterskie 
pozdrowienie cd ogółu robotni- 
ków śląskich. 

W woj. gdańskim chłopi ob- 
chodzili Święto Ludowe w 28 
miejscowościach. Mimo ulewnych 
deszczów uczestniczyło w tych 
obchodach ponad 150 tys. ludno. 
ści wie'skiej i kilka tysięcy ro- 
hotników. Ilość młodzieży, mani- 
festującej na obchodzie Święta w 
woj. gdańskim, oblicza się na po- 
nad 35 tys. 

W Poznańskiem obok kilkuset 
tysięcy chłopów, członków spół. 
dzielni produkcyjnych, robotni. 
ków rolnych w obchodach uczest- 
niczyło 436 delegacji robotni- 
czycu z ośrodków przemysłowych 
ora. kilka tysięcy robotników z 
państwowych i spółdzielczych 
ośrodków maszynowych. 

W innych województwach u- 
dział robotników był również 
bardzo liczny. W Olsztyńskiem 
na obchody przybyło 350 dele. 
gacji, na Dolnym Śląsku, gdzie 
w 44 obchodach uczestniczyło 
ponad pół miliona osób, na uro» 
czystości wyjechało również kil. 
kaset delegacji i ekip. Na nie- 
które obchody w woj. krakow- 
skim przybyli robotnicy ze Ślą- 
ska M. in. górnicy z kopalni 
„Matylda“ byli na obchodzie w 
Wojniczu k. Tarnowa, górnicy z 
kopalni „Brzeszcze w miejsco- 
wości Kęty, a kilkuset robotni- 
ków fabrycznych z Chrzanowa 
wyjechało na teren pow. olkus- 
kiego. Z krakowskich zakiadów 
pracy rozjechało się do innych 
punktów obchodu ok. 150 ekip 
robotniczych. 

W woj, łódzkim we wszystkich 


Notatnik agitatora_pokoju 


Trójki śpieszą 


z pomocą tym 


którzy podpisują apel pokoju 


W wielkiej akcji zblerania pod- 
pisów pod apelem sztokholmskim 
rośną dziesiątki tysięcy aktyw; 
stów pokoju, agitatorów — człon. 
ków trójek, które chodzą od domu 
do domu, od mieszkania do miesz- 
kania, zhierajac podpisy. 

Początkowo było w działalności 
trójek wiele braków tł błędów. 
Zwracaliśmy uwśgę na niebezpie- 
czeństwo zbyt pośpiesznego zbie- 
rania podpisów, na brak przekony- 
wańia i rozmów z tymi, którzy 
składają swój podpis pod apelem 
pokoju. 

W miarę ñaragśtanla akcil zwięk. 
sza się równiez śwladomość i do- 
świadczenie agitatorów pokoju. Ja 
nina Jartkiewicz, nauczycielka ze 
wsi Łazy pisze do redakcil „Try- 
buńny Ludu": „W niektórych £ro- 
madach część trójek żle zrozumia- 
ła skcjeę zbierania podpisów. Nie 
wiadomo skąd wziął się wyścig w 
zebraniu jak największej ilości 
podpisów. I dlatego te właśnie trój 
ki nle wracały już do osób. któ. 
rych za pierwszym razem nie za- 
stały. Wydawało im sie, że dia jed- 
nego czy dwóch podpisów nie war 
s tracić tyle czasu. Oto nn. w 
Eąsednich Szczygłach Górnych za- 
brako wskutek tego podpisów Wa 
cławy  Sobiechowej, Wacława 
Wierzchtyskiego I innych. Ja se- 
ma zresżtę nopełniałam tego ro- 
dżaju błędy. Zrozumiałam vó prze 
czytaniu W Trybunie Ludu" ar- 
tykułu pt. „W-móc agitację w ak- 
cji pokoju", ŻE to nie była dobra 
praca. Każdy poOipijs jest dla nas 
ważny. Ważniejszy nawet ten, któ 
ry trudniej otrzymać, Cieszę się 
tym więcej, im bardzni musze ko- 
goś przekonywać i usSvjądamiać. 
To jest właśnie konkretią robota 
agitators pokoju. Każdy Uki zdo. 
byty podpis, to przecież nowy bo. 
jownik obazu walki o poxój 

O tym, jak rozumieją swoje ra. 
dania agitatoczy pokoju. Świadcz» 
wypowiedż Władysława Sanały, ko 
wala Państwowej Fabryki Nr 2 w 
Lublinie: „Nie óżraniczaliśmy sig 
tylko do zbierania podpisów. Za- 
nim podaliśmy liste. tłumaczyłiś- 
mv señas apelu sztokhó!mskiego, 
mówiliśmy o konieczności walki o 
pózrói, dlaczego walce tej przewo- 
dzi Związek Radziecki i dlaczego 
Iimnerialiści amerykańscy chcą wy 
wółać wójnę i podżeżala do niej. 
Wielką nrzysługę w nrowadzeniu 
A-cii nświadamiaiace| oddał mi 
„Poradnik agilatóra pokolu'. 


Trójki agitatorów pokoju speł- 


Poprawa warunków 


niają nie tylko poważne zadania 
akcji zbierania podpisów pod a- 
pelem sżtokholmskim, w mobill- 
zowaniu mas pracujących do wai- 
ki o pokój. Przy sposobności bez- 
pośredniego zetknięcia się z tysią- 
cami ludzi, mają one możliwość 
wysłuchania skarg t kłopotów mie 
szkańców miast i wsi, mają moż- 
liwość zapoznania się z bardzo 
wieloma bolączkami i troskami lu. 
dzi pracy. Zadaniem ich jest sta- 
ranne | wnikliwe wysłuchiwanie 
tego wszystkiego, co mówią ci, 
którzy podpisują apel pokoju. 
przekazywanie tych informacji od 
powiednim instancjom i pomoc w 
usuwaniu braków i trudności. 

W Łodzi interwencje podejmo- 
wane przez Komitety  Blokowe, 
Obwodowe i Dzielnicowe Obtroń- 
ców Pokoju przyczyniają się do 
usunięcia trudności 1 braków. 
Miejskie Przedstebiorstwo Budo- 
wlane przeprowadzało np. nieudol- 
nie remont mieszkań przy ul. Za- 
chodniej 68: najpierw tynkowało, 
malowało, a potem zakładało in- 
stalacje elektryczne i gazowe, ni- 
szczac w ten sposób ściany. Miesz- 
kańcy złożyli skargę „trójce po- 
koju“, która przekazała ją Komi- 
tetowi Blokowemu, a ten ostatni 
odpowiednim instancjom i wła- 
dzom, które zaimują się już na- 
prawą złego stanu rzeczy, W domu 
robotniczym na Bałutach w Łodzi 
było dziecko chore na gruźlicę. wy 
magajace natychmiastowego lecze- 
nia sanatoryinego. Interwencia 
„trólki pokoju“ poprzez Komitet 
Dzielnicowy spowodowała wysła- 
nie małego pacjenta do sanato- 
rium, Wiele podobnych spraw, któ 
re napotkały trójki w czasie zbie 
rania podpisów, przekazano odpo- 
wiednim władzom. 


Akcja zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim dobiega 
końca. Jeszcze tylko kilka dni 


chodzić będą po domach trójki a- 
gitatorów. Lecz sprawy. które zo- 
*ały im powierzone, muszą być 
zZw%ątwiene niezależnie od tego, czy 
AKC zbierania podnisów leszcze 
będzit trwała, czy też już się za- 
kończy. Kamitety Obrońców Pa- 
kaju, ahtywiści „, pokoju, którzy 
pracować aadą także i po zebra- 
niu nodnisów, prowadzac akcię 
uświadamiajace | pronagandową. 
powtnni pamietat o tym. że wysłu 
chiwanie głosów has, pomoc lud- 
ności pracuiace| w usuwaniu bo- 
laczek 1 trudności — tq także jed- 
na z form walki o pozój, 


obchodach uczestniczyło gagal 
robotników z miejscowych znkła- 
dów pracy i fabryk oraz robot- 
ników łódzkich. W samym Piotr- 
kowie w pochodzie szło 5 tys. 
robotników z hut „Hortensja“, 
„Kara i „Feniks* z Państwo- 
wych Zakładów Przemysłowych 
w Woli Krzysztoporskiej i w 
Moszczenicy. Włókniarze fabryk 
łódzkich rozjechali się do powia- 
tów Opoczno, Kutno, Rawa Ma- Í 
zowiecka i in. 

Liga Lotnicza w Warszawie 
zmobilizowała ekipę lotników, 
którzy wylecieli na teren wole- 
wództwa. W powiatach: ciecha- 
nowskim, pioóskim, płockim i go 
stynińskim lotnicy nad miejsco- 
wościami, gdzie odbywały się ob- 
chody, zrzucali ulotki. W Staro- 
źrebach w pow. płockim urzą. 
dzono loty dla uczestników ob- 
chodu. 


Robotnicy uczestniczą 
w święcie 


(Koresp. wł). Obchody Świę- 
ta Ludowego w woj. warszaw- 
skim były przede wszystkim mu 
nifestacjami sojuszu robotniczs- 
chłopskiego. Robotniey z fabryk 
warszawskich i podstołecznych, 
jak również ludność: Warszawy, 
tłumnie wzięli udział w obcho 
dach, zorganizowanych zarówn) 
pod Warszawą jak i w dalej od 


Stolicy położonych wsiach wo- 
jewództwa. 
W obchodzie, urządzonym w 


Wilanowie, wzięła udział mło- 
dzież akademicka Warszawy o- 
raz liczne delegacje robotnicze z 
fabryk w Ursusie, Mirkowie i 
innych. Święto Ludowe zbiegło 
się z uroczystością wręczenia 
sztandaru ufundowanego przez 
członków ZSL powiatu warszaw. 
skiego swemu Komitetowi Po 
wiatowemu. 

Uroczystość edbyła się w par- 
ku przed pałacem w Wilanowie 
Zagaił ją przewodniczący Pov 
Kom. ZSL we Włochach ob. Rut- 
kowski, który podziękował w 
imieniu Komitetu chłopom z po- 
wiatu za podjęcie i wykonanie 
czynu chłopskiego, który dał 
państwu 4 raniony zł. 

Następnie przemowienia oko- 
licznościowe wygłosili: z ramie- 
nia NKW ZSL ob. Fulińska, w 
imieniu WKW PZPR tow. pos, 
Fr. Żmijewski oraz przedstawi- 
ciele SD i ZMP. 

Po przemówieniach ob, Fuliń 
ska przekazała nowoufundowa. 
ny sztandar przew „dniczącemu 
KP ZSL — Rutkowzkiemu. 

(Koresp. wł) Na uruczystości 
Święta Ludowego w  Jadowie, 
20w. Radzymin, cianifestowuło 
około 3 tys, ludności w'ejsk.ej 
oraz licznie przybyłe delegacje 
robotnicze Wołowiina, Kovytk', 
Kruszca i okolie, Do zgromadzo- 
nych przemaw ali: poseł Winzen- 
ty Wasik z ZSL, przedstawiciel 
KW PZPR tow. Lipiec Tadeusz, 
przedstawiciele ZSCh i Wojska 
Polskiego, 1 mir. ciszy hczczo- 
no pamięć dzialaczy ludowych, 
którzy walczyli przeciwko kapi- 
talistom i ł1 lipca 1982 r. padli 
od kul policji granatowej: Trzy- 
dzińskiego, Kurowskiego, Tocit- 
skiego. 


Spóldzielnie produkcyjne 
przodują 

W gminie Kruszwica, która i 
przoduje w woj. pomorskim w 
| przebudowie ustroju rolnego, ob. | 
chód zgromadził 10 tys. chłopów 
z pow. inowrocławskiego oraz ro- 
botników z Inowrocławia, Kucz- 
ra, Janikowa i Montew. W cza. 
sie pochodu gorącymi oklaskami 
przyjęto defilujących chłopów ze 
spółdzielni produkcyjnych: 
Grodztwo, Racice i Baranowo o0- 
raz grupę chłopów gromady Sie- 
lec, którzy dla uczczenia Święta 
Ludowego założyli u siebie spół- 
dzielnię produkcyjną. Na uroczy- 
stości w Kruszwicy przemawiał 
przedstawiciel NKW ZSL — wi-| 
cepremier Antoni Korzycki oraz 
przedstawiciel KC PZPR — wi.| 


życia dziecka 


w Polsce Ludowej 


Sprawy dziecka kształtują się 
również na podłożu klasowym. 
Les dzieci robotników i chłopów 
jest odpowiednikiem położenia 
ich rodziców. 

Groźba bezrobocia, troska o 
pracę, zła sytuacja materialna i 
wyzysk kapitalistyczny nie 
pozwalały I nie pozwalają rodzi- 
com w ustroju kapitalistycznym 
otsvyyć rebotniczego i chłopskie- 
go dziecka należna mu opieką, 
zaspokoić jego potrzeb kultural- 
nych. 

+ Nie było w Polsce burżuazyj- 
nej i nie ma po dziś dzień w kra 
jach kapitalistycznych zrozumie- 
nia dla potrzeb dziecka, a budże 
ty państw, w których rządzą pod 
zogacze wojenni coraz więcej za- 
werają wydatków na zbrojenia, 
a coraz mniei na oświatę i opie- 
kę nad dzieckiem. 

Rewolucja Październikowa, 
przeprowadzając głęhokie przeo- 
brażenia ustrojowe, rozwiązała 
również problem opieki nad dziec 
kiem. Wychowanie młodego po- 
ksłenia i troskę o los dzieci 
uznano w Związku Radzieckim 
za jedno z najważniejszych i naj 
pilniejszych zadań radzieckiej 
władzy. Wspaniałe są osiągnię- 
cia ZSRR w tej dziedzinie. Sta- 
nowia one wzór dla naszej poli- 


D. Kłuszyńska 


Przewodnicząca Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 


tyki socjalnej i są przykładem, 
jak należy rozwiązywać zagad- 
nienia opieki nad dziećmi i mło. 
dzieżą. 

Od chwili, gdy władza znala- 
zła się w Polsce w rękach robot- 
ników i chłopów położenie dzieci 
uległo zasadniczej zmianie. Rząd 
Polski Ludowej dąży do objęcia 
pomocą i opieką dzieci od uro- 
dzenia, poprzez całe dzieciństwo, 
wiek szkolny, aż do ukończenia 
nauki w szkołach zawodowych, 
czy wyższych uczelniach. 

Zadania Rządu ludowego są 
tym większe, im większe było za 
niedbanie opieki nad dzieckiem 
w Polsce burżuazyjnej, im tra- 
g'czniejsze było położenie dziecka 
za czasów hitlerowskiej okupa- 
cji. 

Z roku na rok wzrastały w 
Polsce Ludowej wydatki na po- 
moc dla dzieci, na opiekę zdro- 
wotną nad nimi. Aczkolwiek da- 
lecy jeszcze jesteśmy od stanu. 
który bv mógł nas zadowolić, 


to jednak osiagnięcia są już w 
tej dziedzinie istotne. W roku 
|1950 Rząd Ludowy przeznaczył 


na zasiłki rodzinne dla pracują- 
cych 96 miliardów 600 milionów 
złotych. Korzysta z nich przeszło 
1.800 tys, rodzin. 1.200.000.000 
wydano na wyprawki dla niemo- 
wlat. 800 tys. dzieci w wieku 
przedszkolnym i szkolnym otrzy- 
muje tran. W 1473 punktach 
opieki (z których 800 znajduje 
się na wsi) udziela się matkom 
pomocy i opiekuje się niemowlę. 
tami i dziećmi. Dzięki wydatnej 
pomocy i opiece państwa pod- 
niósł się poziom zdrowotności 
dzieci, a śmiertelność niemowląt 
spadła, w porównaniu z okresem 
przedwojennym o 25 do 30 proc. 
Żłobki pomieszczą w tym roku 
24 tys. dzieci, co jest cyfrą 
szczególnie wymowna w porówna 
niu z 520 miejscami w roku 
1938. Przedszkola przyjmą 334 
tys. dzieci, a w dziecińcach se- 
zonowych na wsi pomieści się po 
nad 300 tys. W Domach Dziec- 
ka przebywa 40 tys. pensjona- 
rinszy, a na kolonie i półkolonie 
letnie wysłaliśmy już w rokn ub. 
przeszło 1.100 tys. dzieci. Jesli 
dodamy do tego domy turnuso- 
we, prewantoria i sanatoria ca- 


łoroczne, bursy i internaty. w 
których przehywa przeszło 50 
tys. chłopców i dziewcząt, sty- 


pendia dla robotniczo - chłopskiej | 


ceminister rolnictwa tow. Tka-! 
czow. 

Na terenie woj. łódzkiego 
szczególnie uroczyście obchodzili 
chłopi Święto Ludowe w Siera- 
dzu i w Wieluniu. Na obchodzie 
Święta w Wieluniu, przemawiał 
wiceprezes NKW ZSL — Win- 
centy Baranowski oraz przedsta- 
wiciel KC PZPR tow, minister 
Rybicki. Szczególnie serdecznie 
witali uczestnicy pochodu człon- 
ków spółdzielni produkcyjnej w! 
Kraszkowicnch, która połączyła 
już 40 gospodarstw. Spółdzielnia 
posiada własną piekarnię i pral- 
nię. W najbliższym czasie spół- 
dzielcy w Krasżkowicach przystą 
pią do budowy własnego „Domu 
Kuliury". 

W pow. Sieradz, gdzie żywe są 
tradycje masowych manifestacji 
chłopskich i strajków w okresie 
przedwojennym oraz walk Armii 
Ludowej i Batalionów Chłop- 
skich z hitlerowskim najeźdźcą, 
na obchodzie w Sieradzu było 
ponad 8 tys. chłopów ze wszyst- 
kich wsi powiatu. Tradycje te 
mocno akcentował w swoim prze 
mówieniu wiceprezes NKW ZSL 
— Stefan Ignar. W imieniu KC 
PZPR przemawiał tow. poseł 
Władysław Dworakowski. W po- 
chodzie wśród chłopów i robot- 
ników szedł również ksiądz - pa- 
triota, syn ludu sieradzkiego — 
Zygmunt Pasternak. 


Pogłębimy przyjaźń 
z narodami ZSRR 


Chłopi pow. biłgorajskiego w 
dniu Święta Ludowego zamanife- 
stowali żywiołowo swą niezłomną | 
wolę walki o pokój i lepsze ju- 
tro wsi polskiej, pod hasłami jesz 
cze śŚciślejszego zespolenia soju- 
szu robotniczo - chłopskiego i po- 
głebienia przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej, Sojusz  robotniczo - 
chłopski zrodził się tutaj ze współ 
pracy radykalnych ludowców i 
bojowników KPP w walce z sa- 
nacyjnym terrorem. Przyjaźń z 
narodami Związku Radzieckiego 
zadzierzgneli i przypieczętowali 
chłopi biłgorajscy w bojach z 
hordami faszystowskich najeźdź 
ców w okolicznych lasach. 

W czasie obchodu w Biłgoraju 
przemówienia wygłosili w imie- 
niu NKW ZSL, wicemin. Jan 
Domański i przedstawiciel KC 
PZPR tow. Klecha. 

W woj. rzeszowskim, gdzie ob- 
chody odbyły się w 49 punktach, 
szczególnie uroczysty i podnio- 
sły charakter miały obchody 
Święta Ludowego w tych miej- 
scowościach. gdzie w okresie rzą 
dów sanacyjnych olała się krew 
chłopów za udział w buntach i 
strajkach. 

Do jednej z takich miejscowo. 
ści w woj. rzeszowskim należy 
gromada Straszeciny, gdzie tego 
roczny obchód Święta Ludowezo 
zbiegł się z 17 rocznicą krwawej 
masakry, dokonanej przez poli- 
cję granntową na miejscowych 
chłonach. Siepacze sanacv]ni za- 
mordowali w wiosce Grabiny 
miejscowego działacza chłopskie- 
go — Wojciecha Szmn!a. Kiedy 
w dzień pogrzebu Wojciecha 
Szmula tysięczne rzesze chło. 
pów urządziły potężną manifesta 
cję protestacyjną, granatowa po 
licja, zamordowała 9 chłopów z 
gromady Nockowa, pow. Dębie- 
kiego i kilkudziesięciu raniła. Bi 
to i katowano kobiety i dzieci, 
a kilkuset chłopów, skutych w 
kajdany wywieziono do więzienia 
w Tarnowie. 


Uczestnicy Święta złożyli 
wieńce na grobie zamordowa- 


nego działacza ludowego — Woj 
ciecha Szmula, 


Przegląd osiągnięć 


Na Wybrzeżu największy ob- 
chód urządzili chłopi z okolie 
Nowego Dworu. Dokonano tu 
podsumowania osiągnięć chlo- 
pów woj. gdańskiego, którzy w 
tym roku obsiali 120 tys. ha 
pszenicą, rzepakiem i burakami 


młodzieży studiującej, rozwija- 
jący się sport, ogrody jordanow- 
skie, 12.200 świetlic, w których 
dzieci spędzają czas po nauce — 
uświadomimy sobie w całej peł- 
ni zmiany na lepsze w warun- 
kach bytu dzieci i młodzieży w 
Polsce budującej podstawy so- 
cjalizmu. 

Przedmiotem szczególnej tro- 
ski Ludowego Państwa jest zdro 
wie dzieci. Także i tu sytuacja 
była bardzo trudna i wymagała 
ogromnych wysiłków. Blisko 25 
proc. dzieci i młodzieży zaro- 
żonych było przez gruźlicę, W ro 
ku 1944/45 mieliśmy najwyższą 
śmiertelność niemowląt w Futro. 
pie. Umierało co czwarte, w nie- 
których ośrodkach, co trzecie 
qzieeko w pierwszym roku życia. 
Wprowadzone obecnie obowiązko 
we badanie wszystkich dzieci w 
miastach i na wsi pozwala na 
rozpoznanie w porę niebezpieczeń 
stwa i kierowanie dzieci do sa- 
natoriów. Inna sprawa czy po- 
siadamy już dostateczną ilość 
łóżek w szpitalach i sanatoriach 
dziecięcych. Czeka nas w tej dzie 
dzimie jeszcze wielki wysiłek. 
Pierwsze i zasadnicze kroki zo- 
ztały już jednak zrobione. 


Te wszystkie prace oraz Inwe- 
stveie wymagaja  oeromnvch 
sum. Nie skapi ich na opiekę 


[nad dzieckiem Polska Ludowa. 


W oparciu o wielkie sumy Fun- 
dnszu Socjalnego. który tylka w 
bieżącym roku wyniesie ok. 40 


cukrowymi, O podnoszeniu się 
stopy życiowej chłopa w woj. 
gdańskim świadczy fakt, że w 
okresie ostatnich 4 lat zelektry- 
fikowano tu 800 wsi. Żywo roz- 
wija się w woj. gdańskim idea 
przebudowy struktury rolnej w 
Polsce. Świadczy o tym fakt, 
że w ciągu jednego roku powsta 
ło tu 66 spółdzielni produkcyj- 
nych. 

W woj. szczecińskim, które 
ma w tej chwili największą licz 
bę spółdzielni produkcyjnych i 
Faństwowych Gospodarstw Rol- 
nych w Polsce, obchody Święta 
Ludowego były przeglądem 
wspaniałych osiągnieć rolnictwa 
socjalistycznego. Największy ob- 
chód odbył się w Pyrzycach, 
gdzie przybyło ok. 10 tys. chło- 
pów i młodzieży ze wszystkich 
gromad powiatu oraz robotnicy 
z warsztatów TOR, z fabryk, 
jak również młodzież akademic- 
ka, W pochodzie szli członkowie 
młodzieżowej spółdzielni produk 
cyjnej w Witkowie, którzy sie» 
wy wiosenne zakończyli na 10 
dni przed terminem, a plan za- 
gospodarowania odłogów prze- 
kroczyli o 15 ha. Uczestnicy ob- 


chodu serdecznie witali przo- 
downików pracy — czołowego 
traktorzystę, Ryszarda Śmiał= 


kowskiego z zespołu PGR Bato- 
wo i Blandynę Nowak ze spół- 
dzielni produkcyjnej w Bralen- 
cinie. 

Manifestacją siły sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego był rów- 
nież obchód Święta Ludowego w 
Raciborzu, gdzie zebrała się 8- 
tysięczna rzesza chłopów. W po- 
chodzie ziełone sztandary — lu- 
dowe, przeplatały się z czer- 
wonymi sztandarami robotniczy- 
mi. Z entuzjazmem powitano tu 
wystąpienie przodownika pracy, 
górnika z kopalni „Jan Zawadz- 
kie Franciszka Bończaka, 
„Górnik polski — powiedział ob. 
Bończak — ramię w ramię z 
polskim chłopem kroczyć bę- 
dzie do przedterminowego wyko- 
nania planu 6-letniego, by przy 
spieszyć budowę jasnego dla 
wszystkich jutra — socjalizmu”. 

Poza tym z ciekawszych punk 
tów obchodu Święta Ludowego 
wymienić należy Morąg, gdzie 
chłopi pierwsi w województwie 
skończyli zbieranie podpisów pod 
apelem sztokholmskim (w obcho 
dzie wziął udział członek prezy- 
dium NKW ZSL — Szkop), Za- 
błudów w woj. białostockim, 
pdzie manifestowało ok. 10 tys. 
chłopów oraz ok. 1.000 włóknia- 


rzy i kolejarzy z Białegostoku i 
Mostów, w pow. częstochow- 
skim. 


Wykonane zobowiązania 


Chłopi gdańscy pokazali w 
czasie obchodu, jakie prace wy- 
konali dla uczczenia swego świę 
ta. Mają one ogólną wartość 
19.510 tys. zł. Wśród czynu wy- 
różnią się wybudowanie dwóch 
kin stałych. Traktorzyści ze 
spółdzielczego ośrodka maszyno 
wego w Marzęcinie dla uczcze- 
nia Święta Ludowego, wykonali 
swój plan pracy w 158 proe., a 
robotnicy PGR Cyganka wypi- 
sali na swym transparencie „Wy 
produkujemy 500 ton warzyw 
dla świata pracy“. 

W woj. poznańskim meldun- 
ki o wykonaniu zobowiązań by- 
ły kulminacyjnym punktem uro- 
czystości. Ogólna wartość zobo- 
wiązań wynosi 43 miliony zł. 

Meldunki o wykonaniu zobo- 
wiązań składały w czasie ob= 
chodu również delegacje ze 
wszystkich wsi w woj. biało- 
stockim. Wartość prac wykona- 
nych dla uczczenia Święta Lu- 
dowego, przekracza w tym wo- 
jewództwie 20 miln. zł. 


W woj. szczecińskim chłopi 
zameldowali o wykonaniu zobo- 
wiązań o wartości ponad 50 
miln. zł. 


W woj. olsztyńskim chłopi wy 
konali prace wartości 40 miln. 
zl. Przy wykonaniu tych ezynów 
pracowało ok. 100 tys, ludzi, 


miliardów zł (z cżego przeszło 50 
proc. przeznaczonych jest na 
opiekę nad dzieckiem), w opat- 
ciu o przeszło 20 miliardów zł. 
przeznaczonych na te cele w bud 
Żecie państwowym można bę- 
dzie dzieciom zapewnić warunki 
egzystencji nieznane w Polsce 
burżuazyjnej. 

Los dzieci i młodzieży, ich 
możliwości rozwoju zależne są 
podobnie, jak losy narodów od 
rezultatów walkiwo pokój, która 
toczy się miedzy milionowymi si- 
lami postępn i grupką imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych. 
Przebieg ostatniej wojny świato. 
wej i barbarzyńskie bestiąlstwo 
faszystów mówią wyraźnie 6 
tym, jakie niebezpieczeństwo gro 
zi dzieciom w razie wojny. 


Od zagłady uratowała milio- 
ny dzieci, podobnie jak i ich ro- 
dziców bohaterska Armia Ra- 
dziecka. Ona stoi na straży po- 
koju. Związek Radziecki i kraje 
demckracji ludowej wraz z set- 
kami milionów ludzi pracy w ca- 
tym świecie bronią pokoju, wal- 
cząc przeciw podżegaczom wo- 
jennym. Broniąc pokoju walczy- 
my także o przyszłość naszych 
dzieri, o ich szczęśrie | życie. 

Miedzynarodowy Dzień Dziec- 
[ka będzie w całym świecie wiel- 
ką demonstracja gotowości całej 
postepowej ludzkości do walki o 
nokój przeciw podżegaczom wo- 
ijennym, o szczęśliwą i piękną 
przyszłość młodego pokolenia. 
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Zjazd KP Słowacji był manifestacją 


wierności komunistów słowackich 
WKP(b) i Towarzyszowi Stalinowi 


Zakończenie obrad IX Zjazdu Komunistycznej Partii Słowacji 
BRATISŁAWA (PAP), — W dniu 27 maja zakończyły się 


obrady IX Zjazdu Komunistycznej Partii 


Obrady Zjazdu przeszły pod 
znakiem mobilizacji komunistów 
i mas pracujacych Słowacji do 
wykonania pięcioletniego planu 
gospodarczego i założenia funda 
mentów socjalizmu, pod znakiem 
wzmocnienia bratniej przyjaźni 
między narodami Republiki Cze- 
chosłowackiej oraz pod znakiem 
mobilizacji komunistów i wszyst 
kich pracujących do snanowania 
założeń teorii marksizmu - leni- 
nizmu. 


Surowej krytyce poddano na 
Zjeździe działalność grupy przy 
wódców Komunistycznej Partii 
Słowacji, którzy przez szereg lat 
prowadzili politykę burżuazyj- 
no = nacjonalistyczną, zmierza- 
jaca do osłabienia jedności kla- 
sy robotniczej Czech i Słowacji i 
którzy hamowali demokratycz- 
ny rozwój Słowacji. 


Przewodniczący delegacji KC 
Komunistycznej Partii Czecho- 
słowacji Antonin Zapotocky wy- 
raził przekonanie, że komuniści 
słowaccy idąc za wskazaniami 
Józefa Stalina i pod kierownic- 
twem KC Komunistycznej Partii 
Słowacji wykonają pomyślnie sto 
jące przed nimi zadania w dziele 


Słowacji, 


nemu nacjonalizmowi, gdyż poli- 
tyka burżuazyjno - nacjonalis- 
tyczna prowadzi do zdrady inte- 
resów klasy robotniczej, prowa- 
dzi do obozu zażartych wrogów 
socjalizmu, wrogów Źwiązku Ra 
dzieckiego — jak tego dowiódł 
przykład kliki Tito w Jugosła- 
wii. 

Podsumowując obrady Zjazdu 
przewodniczący Komunistycznej 
Partii Słowacji wicepremier Szi- 
roky stwierdził, że oświadczenia 
złożone przez Clementisa i 
Szmidkego, w których przyzna- 
ja się oni do popełnionych błę- 
dów nie mogą być uznane przez 
Zjazd za zadowalające. 


Sziroky podkreślił, że oświad- 
czenia Szmidkego i Clementisa 
nie świadczą o tym, iż przyzna- 
ją się oni uczciwie do swych błę- 
dów. 


— Olbrzymim sukcesem na- 
szego Zjazdu — oświadczył w 
dalszym ciągu Sziroky — jest to, 
że łączy on walkę przeciwko 
wpływom ideologii burżuazy jnej 
w szeregach partii z konkretny- 
mi zadaniami budownictwa so- 
cjalistycznego w naszym kraju. 
Praca naszego Zjazdu stanowi 


mu - leninizmu. Zjazd stał się 
manifestacją niewzruszonej jed- 
ności raszej partii. Zjazd stał 
się manifestacją triumfu zasad 
międzynarodowej solidarności 
oraz dowiódł, że lud pracujący 
Słowacji jest nieodłączną częś- 
cią wielkiego obozu pokoju i s0- 
cjalizmu. Zjazd był manifesta- 
cją całkowitej wierności komu- 
nistów słowsekich wobec wielkie 
go Związku Radzieckiego, 
WKP(b) i wobec towarzysza Jó- 
zefa Stalina, 


Po przemówieniu Bziroky'ego 
Zjazd zatwierdził jednogłośnie 
jego referat oraz referaty Ste- 
fana Bastovansky'ego i Jana Pul 
la w sprawie kierownictwa oraz 
polityki i praktycznej działalnoś 
ci organizacji partyjnych. 


Zjazd uchwalił tekst depeszy 
powitalnej do przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Czechosło 
wacji Klementa Gottwalda oraz 
dokonał wyboru Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Partii 
Słowacji, w skład którego weszło 
59 członków i 18 kandydatów. 


Przewodniczącym KP Słowacji 
wybrany został Sziroky a sekre- 
tarzem generalnym, Bastovan- 
sky. 


Wśród entuzjastycznych owa- 


budowy socjalizmu. Zapotocky | wyraz tego, że w naszej partii | cji zebranych uchwalono tekst 
podkreślił konieczność stanow-|była, jest i będzie jedna tylko depeszy powitalnej do Generalis- 
czej walki przeciwko burżuazyj- | ideologia — ideologia marksiz- | simusa Józefa Stalina. 


Młodzież niemiecka nie pozwoli 
wykorzystać się do nowej wojny 
imperialistycznej przeciw ZSRR 


Przebieg Kongresu młodych bojowników o pokój 

BERLIN (PAP), — Jak już donosiliśmy, w ubiegłą sobotę ze- 
bral się w Berlinie, w ramach ogólnoniemieckiego zlotu młodzieży 
demokratycznej, kongres bojowników o pokój, witany serdecznie 


przez gości zagranicznych, 


Po przemówieniach przewodni 
czącego Światowej Federacji Mto 
dzieży Demokratycznej, Guy de 
Boisson, przewodniczącego Świa- 
towego Związku Studentów Groh 
mana zabrał głos sekretarz 
ŚFZZ tow. Gebert, który wśród 
hucznych oklasków podkreślił do 
niosłość przyjaźni między Polską 
a Demokratycznymi Niemcami 
i stwierdził, że granica nad Od- 
rą i Nysą jest granicą pokoju. 

Z ramienia delegacji radziec- 
kiej przemawiał  Koczemasow. 
Młodzież radziecka i cały naród 
radziecki — oświadczył mówca 
m. in. — witają z wielką radoś- 
cią powstanie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, utworze- 
nie po raz pierwszy w dziejach 
Niejniec rządu niemieckiego mi- 
łującego szczerze pokój. Mówea 
dał wyraz przekonaniu, że Wol- 
na Młodzież Niemiecka uczym 
wszystko, by pozyskać dla ruchu 
pokojowego całą młodzież Nic- 
miec. Wśród burzliwej owacji 
mówca zakończył okrzykiem na 
cześć prezydenta Piecka i na 
cześć Generalissimusa Stalina, 


Przemówienie wiceprem. 
Uibrichta 


Z kolei wygłosił mowę wice- 
premier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Walter UJ- 
bricht. Po raz pierwszy — oś- 
wiadczył mówca m. in. — zebrali 
się delegaci milionów młodych 
Niemców, by omówić  wsbólnie 
środki, jakie należy podjąć w o- 
bronie pokoju przeciwko anglo - 
amerykańskim podżegaczom i 
prowokatorom wojennym. 

Wicepremier Ulbricht podzie- 
kował delegatom zagranicznym, 
w szczególności zaś delegatom 
ze Związku Radzieckiego, z Łol- 
ski i z innych krajów demokra- 
cji ludowej. Fakt — oświadczył 
mówca — że rozwinęły się przy 
jazne stosunki między Niemiec- 
ką Republiką Demokratyczuą z 
jednej strony, a Związkiem ła- 
dzieckim oraz Polską Ludową i 
innymi krajami demokracji lu- 
dowej z drugiej strony wskazuje 
ludności Niemiec zachodnich i 
wszystkich krajów europejskich, 
że możliwe jest pokojowe i przy- 
jazńe współżycie narodów, gdy 
usunięty jest wplyw rabusiów im 
perialistycznych. 

Jako jeden z objawów polityki 
imperializmu mówca napiętno- 
wał ostatni zbrodniczy wyczyn 
samolotów amerykańskich, któ- 
re zrzuciły na obszar Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
wielką ilość stonki ziemniącza- 
nej. 

Następnie wicepremier Jl- 
bricht określił główne zadania 
wszystkich pokojowych sil w 
Niemczech, a zwłaszcza młodych 
bojowników o pokój: 

l) Należy pozyskać wszyst- 
kich Niemców dla akcji na rzecz 
zakazu broni atomowej. 2) Na- 
leży przekonać wszystkich Niem 
ców o możliwości i konieczności 
zapobieżenia wojnie. 3) Należy 
walczyć przeciwko przekształca- 
niu Niemiec zachodnich w bazę 
militarną imperializmu anglo - 
amerykańskiego, a młodzież za- 
chodnio - niemiecka powinna od- 
mówić służby w organizowanych 
przez Adenauera oddziałach na- 
jemników niemieckich. 4) Ko- 
nieczna jest jak najściślejsza 
współpraca między s*łam! poko- 
jowymi w Berlinie i w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej, 
a siłami pokojowymi w Niem- 
czech zachodnich. 

Wicepremier Ulbricht wezwal 
młodzież niemiecką do dalszej 
walki o jednolite, miłużące po- 
kój i demokratyczne Niemcy. 


W imieniu młodzieży Chin Lu- 
dowych przemawiał przewodni- 
czący delegacji chińskiej Hsuli 
Czuen. 


Przemówienie tow. Matwina 


Delegat polski, przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego ZMP tow. 
Władysław Matwin, przekazał 
zebranym serdeczne pozdrowie- 
nia młodzieży ludowej Polski. 
Podkreślając wspólne cele, sto- 
jące przed młodzieżą polską i 
demokratyczną młodzieżą Nie- 
miec, mówca zwraca uwagę na 
wielkie przemiany, które doko- 
nały się w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej, gdzie reszt- 
ki pokonanego faszyzmu były i 
są likwidowane z żelazną ener- 
gią. Dokonano wielkiej pracy, 
by wyjaśnić najszerszym masom 
fakt, że granica na Odrze i Ny- 
sie jest granicą ostateczną, gra- 
nicą pokoju. W walce o nowe 
Niemcy wyrosły i rozwinęły się 
najlepsze siły ludu niemieckie- 
go. 
Dlatego — oświadcza mówca 
— przyjaźń młodzieży polskiej i 
Wolnej Młodzieży Niemicekiej 
staje się faktem i będzie się roz 
wijać dla dobra obu narodów, 
zgodnie z tradycjami polskich i 
niemieckich rewolucjonistów, zyo 
dnie z tradycjami Karola Lieb- 
knechta, Róży Luksembury i 
Juliana Marchlewskiego, 


Nasze dzisiejsze przyjaciel- 
skie spotkanie mówił Ma- 
Lwin — nie mogłoby się odbyć 
bez epokowego wkladu w sy- 
stem stosunków międzynaredo- 
wych, dokonanego przez Zwią- 
zek Radziecki. 

Okrzykiem na cześć bojowej 
przyjaźni młodych obrońców nə- 
koju, Prezydenta Piecka į Pre- 
zydenta Bieruta oraz na cześć 
wielkiego przyjaciela i nauczy- 
ciela młodzieży — Stalina 
zakończył Matwin swoje prze- 
mówienie. 

Z kolci przekazał serdeczne 
pozdrowienia kongresowi przed- 
stawiciel młodzieży  czechosło- 
wackiej. Ostatni spośród gaści 
zagranicznych przemawiał w 
imieniu demokratycznej mlodzie- 
ży włoskiej, Enrico Berlinguer, 

Kongres uchwalił jednomyśl- 
nie manifest do młodzieży nie- 
mieckiej. Przyjęte zostaly rów- 
nież jednomyślnie orędzia do 
młodzieży demokratycznej Fran 
cji i Włoch oraz telegram do 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 

Postanowiono jednomyślnie, że 
kongres wyłoni Stały Komitet 
młodych bojowników pokoju w 
Niemczech, który raz do roku 
będzie zwolywał kolejne kon- 
gresy. 

Obrady zakończono chóralnym 
śpiewem hymnu młodzieży. 


Telegram 
do Stalego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


Kongres młodych bojowników 
o pokój przesłał do Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju w Paryżu nastę 
pujący telegram: 

Kongres młodych bojowników 
o pokój obradujący w stolicy 
Niemiec — Berlinie dnia 27 ma- 
ja 1950 r., przesyła Wam naj- 
gorętsze bojowe pozdrowienia. 
1.500 delegatów popiera jedna - 
myślnie Wasz apel w sprawie 
całkowitego zakazania brom a- 
tomowej, Utworzyliśmy Stały 
Komitet młodych bojowników o 
pokój w Niemczech i postanowi. 
liśmy, w celu wzmożenia ruchn 
na rzecz pokoju, zwoływać co- 
rocznie nasz kongres. Naprzód 


Manifest do młodzieży 
niemieckiej 


Uchwalony jednomyślnie ma- 
nifest do młodzieży niemieckiej 
głosi m. in.: 


Chcemy trwałego pokoju. Chce 
my, by nigdy już więcej młody 
Niemiec nie musiał poświęcać 
swego życia w imię interesów lu 
dzi ciągnących zyski z wojny. 
Chcemy, by nigdy już więcej żad 
na matka nie opłakiwała swego 
syna, żadna żona swego męża. 
Chcemy, by nigdy już więcej nie 
padały  pastwą morderczych 
bomb nasze warsztaty pracy i 
szkoły, nasze domy. 

Chcemy jedności naszej ojczy 
zny. Chcemy jednolitych i kwit- 
nących, miłujących pokój i de- 
mokratycznych Niemiec. Chcemy 
dla naszego narodu zabezpieczo- 
nej przyszłości, dla naszego po- 
kolenia — nieograniczonych mo 
żliwości rozwoju. 

Chcemy braterskiej przyjaźni 
ze wszystkimi narodami świata, 
z młodymi ludźmi wszystkich ras 


i narodów. Oto nasza wola, któ- 
ra jest wolą każdego młodego 
Niemca. 

Ponieważ chcemy pokoju 
walczymy przeciwko dyktaturze 
anglo - amerykańskich panów 
kolonialnych w Niemczech za- 
chodnich i w Berlinie zachodnim, 
o jednolite, niezawisłe, demokra- 
tyczne, miłujące pokój Niemcy. 

Na wschodzie naszej ojczyzny 
niemiecki lud pracujący wkro- 
czył na drogę poknju, dobrobytu 
i jedności narodu niemieckiego. 
Dzięki utworzeniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej stwo 
rzony został silny ośrodek wal- 
ki o wyzwolenie całych Niemiec 
spod ucisku kapitalu monopoli- 
stycznego, W Niemieckiej Repu 
lice Demokratycznej młodzież 
niemiecka znalazła swą prawdzi 
wą ojczyznę. 

Bawią dzisiaj wśród nas mlo- 
dzi przyjaciele z wielu krajów 
„świata jako przedstawiciele nie. 
zwyciężonego obozu pokoju. Ba- 
wią wśród nas brzedstawiciele 
potężnego Komsomołu ze Związ 
ku Radzieckiego, reprezentanci 
najsilniejszej potęgi pokojowe! 
śwista, która od trzech przeszła 
dziesiątków lat wystęnuje prze- 
ciwko wszelkim formom wyzys- 
|ku j ucisku narodowewo, która 
wyzwoliła naród niemiecki od ty 
ramii faszyzmu hitlerowskiego 
(otworzyła przed nim możliwość 
wkroczenia na drogę demokracj: 
i pokoju, pazyskania szacunku: 
świata i zabezpieczenia sobie len 
szej przyszłości. Baw!a wśród 
nas przedstawiciela krajów de- 
mokracji ludowej i narodów, któ 
re walczą jeszcze o wolność 
Wszyscy ci przyjaciele zagrani 
czni manifestują swym udziałem 
w naszym zlocie, że nalriotycz 
na i demokratyczna młodzież nie 
miecka nie jest osamotniona w 
swej walce przeciwko wrogóm 
Indu niemieckiego, którzy ta rów 
nocześnie wrogami pokojn i de. 
mokracji na całym świecie, 

Manifest kończy się plomien- 
nym anelem do walki o pokój, = 
przyjsźń między narodami i o de 
mokrację. 


Oredzia dò mod icży 
Francji i Wioch 


W orędziach do demokratye 
nej młodzieży Francji i Wło) 
kongres bojowników o pokój w 
Berlinie deklaruje calkowitą st 
lidarność z apelem sztokholm - 
skim i oświsdcza uroczyście, że 
młodzież niemiecka nie da siç 
wykorzystać do nowej wojny im 
perialistycznej przeciwko Zwiaąs 
kowi Radzieckiemu i wszystkim 
miłujacym pokój narodom świa- 
ta. Młodzież niemiecka wzywa 
młodzież Francji i Włoch de 
podpisywania apeln sztekholm- 


— do waiki o trwały pokój! 


skiego i do wzmożenia wysiłków 
na rzecz pokoju. 


" 


es 
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Plan inwestycyjny 1949 r. zo- 
stał zrealizowany finansowo W 
104 proc. Plan produkcji budo- 
wlano-montażowej 1949 r. zo- 
stał wykonany w ok. 110 proc. 
Ostatni rok planu trzyletniego 
został zatem w zakresie dzia- 
łalności inwestycyjnej zamknię- 
ty mocnym akcentem. 

Ten dorobek 1949 r. pozwolił 
w planie na rok 1950 założyć 
poważny wzrost zadań w zakre- 


TRYBUNA LUDU 


O dyscyplinie wykonywania 
planu inwestycyjnego na rok 1950 


Dr. Czesław Bąbiński 


sie inwestycji i budownictwa. 
Plan inwestycyjny 1950 r. jest 
finansowo o 43 proc. wyższy od 
planu 1949 r. Plan budownictwa 
1950 r. jest o 52 proc. wyższy 
od wykonania planu budowni: 
ctwa w 1949 r. W tym plano 
wana wartość produkcji uspo» 
łecznionych przedsiębiorstw bu- 
dowlano - montażowych jest o 
72 proc. wyższa, niż w roku 
ubiegłym. 


Zadania Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej 


W związku z ogłoszeniem w 
Dzienniku Ustaw uchwały Rady 
Ministrów z dnia 5 maja 1950 r. 
w sprawie uznania „Towarzy- 
stwa Wiedzy Powszechnej“ za 
stowarzyszenie, wyższej użytecz- 
ności publicznej, przedstawiciel 
Polskiej Agencji Prasowej uzy- 
skał w Komitecie Organizacyj- 
nym Towarzystwa szereg infor- 
macji o zadaniach i metodach 
działania powołanej do życia or- 
ganizacji. 


Według projektu statutu ce- 
lem Towarzystwa jest: a) popu 
laryzacja zdobyczy wiedzy i tech 
niki oraz upowszechnienie kultu- 
ry, b) propagowanie książki i 
czytelnietwa, c) zaopatrywanie 
organizacji masowych w popular 
ne wydawnictwa naukowe ze 
wszvstkich dziedzin wiedzy. 

Wyżej wymienione cele TWP 
zamierza roalizować przez pro- 
wadzenie akcji odczytowej, or- 
ganizowanie imprez literacko- 
artystycznych oraz akcję wydaw 
niczą. 

Z chwilą pełnego uruchomic- 
nia akcji odczytowej przewiduje 
się zorganizowanie około 500 
prelekcji miesięcznie. Tematyka 
tych prelekcji obejmie m. in. o- 
statnie zdobycze wiedzy i techni- 


ki. zasady naukowego i przyrod 
niczego poglądu na świat, wyjaś 
nianie zagadnień związanych z 
wykonaniem planu 6-letniego, po 
pularyzowanie osiągnięć narodów 


Związku Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej, wiązanie 
aktualnych zagadnień z naszą 
tradycją narodową i  postępo- 
wym nurtem w dżiejach Polski, 
wyjaśnianie aktualnych zagad- 
nień międzynarodowych i udziału 
Polski w obozie pokoju, w walee 
z agresją i niebezpieczeństwem 
nowej wojny. 

W akcji wydawniczej TWP po 
łoży nacisk na uruchomienie w 
najbliższym czasie „Małej Biblio 
teczki TWP“ pomyślanej jako 
wydawnictwo masowe. Broszury 
będą popularyzować najnowsze 
zdobycze wiedzy techniki, zagad- 


nień życia gospodarczego, poli- 
tycznego, społecznego Polski i 
światą. 

Towarzystwo Wiedzy Po- 


wszechnej przejmie miesięcznik 
„Wiedza i Życie* wydawany do- 
tychczas z subwencji Minister- 
stwa Kultury i Sztuki jako wy- 
dawnietwo „TURiL*, 
Towarzystwo przejmie rów- 
nież miesięcznik „Problemy“ dą- 
żąc do dalszego ulepszenia i spo- 
pularyzowania tego czasopisma. 


W czerwcu odbędzie się w 
Warszawie pierwsze walne że- 
branie Towarzystwa, ha którym 
zostanie wyłoniony Zarząd 
Główny. 


Obecnie działa już w Warsza- 
wie przy Al. Róż 7 Komitet Or- 
ganizacyjny TWP. 


Chłopi lubelscy oedrabiają 


w akcji melioracyjnej 


wielowiekowe zaniedbania 


Chłopi woj. lubelskiego z 
entuzjazmem przystąpili do ak- 
cji melioracyjnej. Przystąpili 
tym chętniej, że właśnie woj. 
lubelskie, jako część owej przed- 
wrześniowej „Polski B“, było — 
jeżeli chodzi o meliorację 
bardzo zaniedbane. Wystarczy 
nowiedzieć, że na 5.000 km rzek 

kanałów tylko 700 km jest tu 

tegulowanych, że na melioracje 


czeka 915.000 ha ziemi ornej, 
łąk i nieużytków. 
Nie ma dnia, aby do  woje- 


wódzkiego komitetu akcji me- 
horacyjnej nie nadchodzily mel 
dunki o rozpoczęciu prac przez 
chłopów. M. in. w powiecie Za- 
mość realizację akcji meliora- 
cyjnej rozpoczęto w 82 groma- 
dach, które zainicjowały między 


sobą współzawodnictwo, a w 
pow. hrubieszowskim — 58 gro 
mad. 


Ogółem w woj. lubelskim pod- 
jęło prace melioracyjne  okało 
800 gromad z terenu 14 powia- 
tów. Wartość tych prac wynosi 
103 miliony zł. 

O wielkim zrozumieniu akcji 
przez chłopów, świadczy fakt, 
że w małej gromadzie Serebry- 


szcze (pow. Chełm) w przyjętej 
uchwale zobowiązano się uregu- 


lować 1000 m rzeczki Słyszówki. 

W gromadzie Kąkolewnica 
(pow. Radzyń) po środku osady 
od niepamiętnych lat leżało wiel 
kie bajoro. Utrudniało ono ko- 
munikację, było zbiornikiem za- 
razków, rozsiewało wilgoć. Dziś 
już bajoro znikło — kończy się 
bowiem jego zasypywanie. Na 
miejscu bajora stanie Dom Lu- 
dowy. 

Chłopi ze Świeciechowa (pow. 
Kraśnik), o których zeszłorocz- 
nej inicjatywie w zakresie ro- 
bót melioracyjnych pisaliśmy ob- 
szernie kontynuują prace 
przy budowie wału przeciwpo- 
wodziowego nad Wisłą. Obecnie 
cały powiat postawił sobie za- 
danie wybudowania do końca 
czerwca pozostałych 4.200 m 
wału. W tej chwili pracuje przy 
budowie wału ponad 8.000 chło: 
pów, którzy dostarczyli około 
1.000 wozów konnych. Trzeba 
przewieźć 170.000 m sześc. zie- 
mi. 

Pracy jest dużo, ale opłaci 
się ona, gdyż już Wisła nie za- 
leje tej żyznej ziemi, i chłopi 


znacznej części pow.  kraśnie- 
kiego będą zbierali co rok wię- 
cej zbóż. 


(DO) 


Dla zapewnienia realności 
wykonania tak poważnie wzra- 
stających planów — Rząd pod- 
jął środki, zmierzające do u- 
sprawnienia pracy inwestorów, 
biur projektów i przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych. Prze 
de wszystkim zostały przepro- 
wadzone przygotowania, umożli» 
wiające pracę przedsiębiorstw 
budowlanych w warunkach zi- 
mowych. Z dniem 1 stycznia 
1950 r. został zniesiony okres 
ulgowy (tzw. „poślizg“, czyli to- 
lerowanie wykańczania prac in- 
westycyjnych planowanych na 
dany rok — w pierwszych mie- 
siacach roku następnego) w rea- 
lizacji plańów inwestycyjnych, 
w wyniku czego plan inwesty: 
cyjny 1949 r. został zamknięty 
jeśli chodzi o realizację rzeczo- 
wą z dniem 1 stycznia 1950 r. 

Nakłady inwestycyjne na 
przedsiębiorstwa budowlane zo- 
stały znacznie zwiększone za- 
równo w zakresie mechaniza- 
cji i sprzętu, jak i na budow- 
nictwo mieszkaniowe dla robot- 
ników budowlanych. Została je- 
dnolicie unormowana w całym 
kraju struktura służb inwesty- 
cyjnych i biur projektów. 


Niewykorzystane 
możliwości 

Przy tak sprzyjających wa» 
runkach należało oczekiwać, że 
przedsiębiorstwa budowlane za- 
hezpieczą większą  równomier. 
ność pracy obok wydłużenia se- 
zonu. 

Wyniki realizacji planu inwe- 
stycyjnego w I kwartale bieżą« 
cego roku nle potwierdziły jed» 
nak tych przypuszczeń. Stan 
uruchomienia ustalonych środ- 
ków finansowych na dzień 20. 
IV. br. wynosił dla danego o» 
kresu nie 100 proc., jak nale- 
żałoby wymagać, lecz 90,5 proc. 
Stan wypłat na dzień 5. V. br. 
wynosił 12 proe. w stosunku do 
pełnej kwoty planu inwestycyj- 
nego 1950 r. 

Wykonanie planu w biurach 
projektów kształtowało się na 
poziomie 85—90 proc. Wyko- 
nanie planu produkcji w przed- 
siębiorstwach budowlano - mon 
tażowych wynosiło średnio w o0- 
kresie I kwartału 98 proc. 

A zatem znaleźli się inwesto- 
rzy, którzy jeszcze 20 kwietnia 
nie uruchomili limitów. Wiele 
biur projektów także nie wyko- 
nało zadań, wynikających z pla- 
nu, a przedsiębiorstwa budowla 
ne nie wykorzystały w=- pełni 
zdolności produkcyjnej. W wielu 
przedsiębiorstwach stwierdzono 
nadwyżkę kadr roboczych w sto 
sunku do realizowanego poziomu 
produkcji. W rezultacie w okre- 
sie I kwartału wydajność pracy 
w przedsiębiorstwach budowla- 
nych kształtowała się średnio na 
poziomie 70—60 proc. planowa- 
nej przy równoczesnym wydat- 
nym wzroście wartości sprzętu, 
a więc i wzroście stopnia me- 
chanizacji, przypadającej na je- 
dnostkę produkcji. 


Zła tradycja utrzymuje się 


Tę ogólną charakterystykę 
sytuacji w I kwartale br. niech 
uzupełnią nastepujące przykła- 
dy: 

Z inicjatywy Komitetu Wo- 
jewódzkiege PZPR w Olszty- 
nie odbyła się 19. IV. br. kon- 
ferencja inwestorów, przedsię- 
biorstw wykonawczych i banku. 
Z jej przebiegu wynikło jasno, 


Wszechstronnie umacniać ustrój 
państwowy krajów demokracji ludowej 


Dzięki zwycięstwu Związku 
Radzieckiegu nad faszyzmem w 
drugiej wojnie światowej oraz 
w rezultacie osłabienia systemu 
imperializmu i wyzwolenia kra- 
jów Europy środkowej i połud- 
niowo-wschodniej przez bohater- 
ską Armię Radziecką, masy pra 
cujące tych krajów z klasa ro- 
botniczą na czele odniosły zwy- 
cięstwo nad burżuazją i obszar- 
nikami, ujęły władzę w swe 
ręce. 

W pomyślnej walce przeciwko 
klasom  wyzyskującym, które 
wykorzystując swe pozycję w 
gospodarce i aparacie państwo- 
wym, dążyły do przywrócenia ka 
pitalizmu, masy pracujące tych 
krajów w oparciu o potężną i 
wszechstronną pomoc ZSRR, 
zlikwidowały dawny ustrój bur- 
żuazyjny, stworzyły ustrój de- 
mokracji ludowej i wkroczyły 
na drogę budowy socjalizmu, W 
krajach demokracji ludowej na- 
stąpił zatem wielki przewrót 
społeczny, jednorodny pod wzglę 
dem swej treści klasowej i swych 
celów z rewolucją socjalistyczną 
w Rosji. Władza ludowo-demo- 
kratyczna, która umocniła się w 
walce z obalonymi wyzyskiwa- 
czami, hojnie popieranymi przez 
imperializm anglo-amerykański, 
spełnia funkcje dyktatury pro- 
letariatu i jest jedną z jej form. 

Marksizm - leninizm uczy, że 
dyktatura proletariatu ma trzy 
podstawowe strony, pierwsza — 
wykorzystanie władzy proleta- 
riatu w celu zdławienia wyzy- 
skiwaczy, w celu obrony kraju, 
utrwalenia łączności z proleta- 
riuszami innych krajów; druga 
— wykorzystanie władzy prole- 
tariatu w celu ostatecznego oder 
wania mas pracujących i wyzy- 
skiwanych od burżuazji, w celu 
utrwalenia sojuszu proletariatu 
z tymi masami, wciągnięcia tych 


mas do budownictwa socjalistycz 
nege, w celu państwowego kie- 
rowania tymi masami przez pro 
letariat; trzecia — wykorzysta- 
nie władzy proletariatu w celu 
zorganizowania socjalizmu, w 
celu zniesienia klas, 

„Dyktatura proletariatu 
mówi towarzysz Stalin — jest 
połączeniem wszystkich tych 
trzech stron. Żadnej z tych stron 
nie można wysunąć jako jedynej 
cechy charakterystycznej dykta- 
tury proletariatu i, odwrotnie, 
brak chociażby jednej z tych 
cech wystarcza, aby dyktatura 
proletariatu przestała być dyk- 
taturą w warunkach otoczenia 
kapitalistycznego. Dlatego też 
żadnej z tych trzech stron nie 
można pominąć bez wypaczenia 
pojęcia dyktatury proletariatu. 
Tylko wszystkie te trzy strony 
razem wzięte dają nam całko- 
wite i zakończone pojęcie dyk- 
tatury proletariatu", 

W oparciu o naukę Lenina i 
Stalina o dyktaturze proleta- 
riatu i państwie okresu przej- 
ściowego, klasa robotnicza w 
krajach demokracji ludowej w 
sojuszu z pracującym chłop- 
stwem, pod kierownictwem par- 
tii komunistycznych i robotni- 
czych, w zaciekłej walce klaso- 
wej coraz bardziej rozwija i u- 
macnią swe państwo ludowo - 
demokratyczne. 

Nowy aparat państwowy w 
krajach demokracji ludowej jest 
potężnym orężem w walce prze- 
ciwko wszystkim próbom restau- 
racji kapitalizmu, jest potężną 
dźwignią przeobrażeń socjalis- 
tycznych. 

We wszystkich krajach demo- 
kracji ludowej krzepną nowe ar- 
mie ludowe, na których czele 
stoją dowódcy, wywodzący się ze 
środowiska robotniczego i chłop 
skiego. Władzę ludowo - demo- 


kratyczną ochraniają uzbrojeni 
robotnicy i chłopi — milicja lu- 
dowa i rewolucyjne organa bez- 
pieczeństwa państwowego, bez- 
granicznie oddane sprawie klasy 
robotniczej. 

Jednakże głównym źródłem si- 
ły i trwałości władzy” ludowo - 
demokratycznej jest jej nierozer 
walna więź z masami pracujący- 
mi, które widzą i wyczuwają w 
niej swą własną władzę. Siła 
władzy łudowo - demokratycznej 
tkwi w rozwijającym się i potęż 
niejącym sojuszu klasy robotni- 
czej i chłopstwa pod kierownic- 
twem klasy robotniczej, w sta- 
łym ulepszaniu działalności par- 
tii komunistycznych i robotni- 
czych, w stałym wzroście ich kie 
rowniczej roli, w braterskim so- 
juszu krajów demokracji ludo- 
wej między sobą i z ich wielkim 
przyjacielem — ZSRR. ) 

W oparciu o Związek Radziec- 
ki, który odgradza kraje demo- 
kracji ludowej od interwencji 
imperialistycznej, który udziela 
im wydatnej i bezinteresownej 
pomocy i jest dla nich niewy- 
czerpanym źródłem doświadcze- 
nia w dziedzinie budowy pañ- 
stwowości socjalistycznej, masy 
pracujące krajów demokracji lu- 
dowej ufnie i z powodzeniem bu 
dują socjalizm. Odejście od 
ZSRR, negowanie jego przodują 
cej roli, będące wyrazem burżua 
zyjnego nacjonalizmu i zdrady 
interesów klasy robotniczej, pro 
wadzi, jak o tym świadczy dobit 
nie droga faszystowskiej, kliki 
Tito, do restauracji kapitalizmu, 
do kontrrewolucji, do przejścia 
na stronę obozu imperializmu i 
wojny. 

Umocnienie władzy ludowo - 
demokratycznej znalazło wyraz 
w uchwaleniu przez młode repu- 
bliki ludowo - demokratyczne 
konstytucyj, które w drodze usta 


że podstawową trudnością w wy 
konaniu planu było słabe zain- 
teresowanie inwestycjami ze stro 
hy inwestorów. Okazało się bo- 
wiem, że miejscowe biuro pro- 
jektów jest obciążone tylko w 
20 proc., dlatego, iż inwesto- 
rzy nie opracowali danych wyj- 
ściowych, niezbędnych do rozpo- 
częcia pracy nad sporządzeniem 
dokumentacji. 

Wszystkie oddziały Banku In- 
westycyjnego donoszą o powol- 
nym tempie dostareżania doku- 
mentacji przez ZOR dla budow- 
nictwa mieszkaniowego, Narzeka 
ją na to zwłaszcza oddziały Ban- 
ku pracujące z Dyrekcją Okręgo 
wą ZOR w Gliwicach. Jednocześ 
nie wszystkie oddziały banku 
podkreślają niekompletność na- 


pływającej dokumentacji i jej 
poważne nieraz usterki. 
„Wąski przekroj* jakim są 


biura projektowe nie został więć 
w I kwartale br. rozszerzony. 

W I kwartale 1950 r. zostało 
uruchomionych 30 proc. ogólnej 
ilości noworozpoczynanych bu- 
dów według planu na rok bie- 
żący. 

Jest to liczba wysoce niezado- 
walająca, wskazuje na niebezpie 
czeństwo przesuwania się termi- 
nów uruchomienia nowych pla- 
ców budów na okres III i IV 
kwartału, co by z góry przekre- 
ślało możliwość pełnego zreal zo- 
wania tego rodzaju inwestycji, 
które ustalano przy założeniu cá- 
łorocznej pracy. 

Te poważne niedociągnięcia w 
wykonaniu planu za I kwartał 
1950 roku wynikają przede wszy 


stkim z ciążącej na wszystkich 
ogniwach inwestycyjnych — złej 
tradycji z lat minionych. Znacz 
na część inwestorów, biur projek 
tów i przedsiębiorstw budowla- 
nych uważa jeszcze, że nie mo- 
żna od pierwszych dni roku pra- 
cować pełną parą, że trzeba „na 
brać oddechu“ po pracach ubie- 
głego roku, a ewentualne straty 
z tego wynikające odrobi się 
wzmożeniem tempa pracy w o0- 
statnich miesiącach roku. 

W związku z tym uwidacznia 
się słabość wzajemħych kontak- 
tów inwestorów, biur projektów 
i przedsiębiorstw budowlanych w 
pierwszym kwartale, stąd wyni- 
ka brak opieki nad planem ze 
strony inwestorów, powolne tem- 
po pracy biur projektowych i złe 


| przygotowanie do pracy przedsię 


biorstw budowlanych. 


Nadrobić popełnione błędy 


Jakie zatem zadania muszą 
być postawione w obecnym eta- 
pie działalności inwestycyjnej, 
aby nadrobić popełnione niedocią 
gnięcia? 

Mamy trzy decydujące ogniwa 
na obecnym etapie. Są nimi rów- 
norzędnie inwestorzy, biura pro- 
jektów i przedsiębiorstwa budo- 
wlane. Zadania ich jednak są 
różne. 

Inwestorzy są tym czynnikiem, 
który powinien uaktywnić i za- 
pewnić mobilizację biur projek- 
tów i przedsiębiorstw budoówla- 
nych dla zrealizowania ich zadań 
inwestycyjnych. W tym celu trze 
ba bezzwłocznie wzmocnić kon- 
takt z nimi, pilnować terminów, 
bić się nieustępliwie o ich dotrzy 
manie. Równolegle z tym trzeba 


Przygotowania do Kongresu 
Nauki Polskiej 


W związku z Kongresem Nau- 
ki Polskiej, który odbędzie się w 
br., w całym kraju odbywają się 
liczne zjazdy naukowe, które do- 
donują przeglądu dorobku nau- 
kowego w poszeżególnych galę- 
ziach wiedzy, opracowują plany 
badań naukowych orsz przygoto- 
wują materiał dyskusyjny na 
Kongres. 

W dniu 28 bm. na Uniwersy- 
tecie Warszawskim obradował 
Ii po wojnie Zjazd Fizjologów 
Polskich, który zgromadził oko- 
ło 140-tu uczonych ze wszyst- 
kich ośrodków naukowych kraju. 
Obradom Zjazdu «przewodniczył 
prezes Polskiego Towarzystwa 
Fizjologicznego prof. dr Fr. Czu 
balski. 

xk 

Również w Warszawie rozpo- 
czął swe obrady Zjazd Naukowy 
Polskiego Towarzystwa Języko- 
znawczego. Obrady zjazdu po- 
przedziło walne zebranie PTJ, 
na którym dokonano wyboru no 
wych władz Towarzystwa w 
składzie następującym: prof. Z. 
Klemensiewicz — prezes, prof. 
Z. Stieber — wiceprezes oraz 
prof. Fr. Sławski — sekretarz. 


x 

W Gdańsku odbył się zjazd 
Polskiego Lekarskiego Towarzy- 
stwa Radiologicznego z udziałem 
wiceministra zdrowia dr Kożusz 
nika. 

Dokonano również wyboru no 
wego Zarządu Towarzystwa, na 
którego czele stanął prof. dr W. 
Zawadowski, 

Na zakończenie obrad uczest- 
nicy zjazdu uchwalili rezolucję, 
w której solidaryzują się z po- 
stępowymi naukowcami całego 
świata w proteście przeciw usu- 


nięciu prof, Joliot « Curie ze 
stanowiska Wysokiego Komisa- 
rze do Spraw Energii Atomo- 
wej. 


* 

Pod protektoratem ministra 
zdrowia dr Michejdy odbył się 
w Krakowie I Ogólnopolski 
Zjazd  Hematologów (lekarzy 
specjalistów chorób krwi). W. 
zjeździe prócz kilkudziesięciu 
profesorów, uczonych i lekarzy 
polskich, uczestniczyli uczeni ra 
dzieccy: prof. dr A. Bagdasarow, 
dyrektor Instytutu Przetaczania 
Krwi w Moskwie oraz dyrektor 
analogicznego instytutu w Lenin 
gradzie prof. dr Kisielew. 

Na zjeździe obecna była rów- 
nież delegacja Ministerstwa O- 


brony Narodowej z gen. dr Sza- 


reckim na czele. 

Prof. Bagdasarow, który w cza 
sie wojny kierował zaopatrze- 
niem Armii Radzieckiej w krew 
konserwowaną, wygłosił na zjeź 
dzie referaty na temat patoge- 
nezy nowotworowej oraz na te- 
mat konserwacji krwi. Referat 
prof. Kisielewa omawiał zagad- 
nienie przetaczania krwi. 

Z uczonych polskich referaty 
wygłosili m. in. prof. dr L. Hirsz 
berg z Łodzi, prof. dr A. Bier- 
nacki z Warszawy, prof. dr 
Tempka i inni. 


W Szczecinie obradował zjazd 
ginekologów polskich, w którym 
wzięło udział ponad 400 delega- 
tów z kraju oraz przedstawicie- 
le państw demokracji ludowej w 
osobach prof. dr Lucasa z Pra- 
gi Czeskiej i prof. dr Papasowa 
z Sofii. 

Zjazd poświęcony był głównie 
zagadnieniom społecznym w po- 
łożnictwie i ginekologii. 


wodawczej zatwierdzają władzę | ności obronnej, wszechstronnego 
ludu i prawa mas pracujących umacniania państwa dyktatury 


oraz decydują o rozwoju „tych 
krajów na drodze do socjalizmu. 
Głęboki proces umacniania wła- 
dzy i jej dalszej demokratyzacji 
wyraża się w przebudowie orga- 
nów administracji terenowej w 
celu jeszcze większego ich zbliże 
nia do narodu, wyraża się w ich 
rozwoju jako organów jednoli- 
tej, wybieranej przez naród i 
przed nim odpowiedzialnej wła- 
dzy. Tego rodzaju głębokie prze 
miany dokonują się wszędzie TH 
w Radach Ludowych w Bułgarii 
i Albanii, w Radach Terenowych 
na Węgrzech, w Radach Naro- 
dowych w Polsce, w Komitetach 
Tymczasowych w Rumunii i w 
Komitetach Narodowych w Cze- 
chosłowacji. 

Kraje demokracji ludowej, 
które w zasadzie wykonały za- 
dania powojennej odbudowy 805- 
podarczej, wkroczyły w okres bu 
dowy podstaw społeczeństwa s0- 
cjalistycznego. Oznacza to, 1% 
klasa robotnicza nacierać będzie 
coraz szerszym frontem na ele- 
menty kapitalistyczne w mieście 
i na wsi. Na wsi rozpoczął się i 
będzie się coraz bardziej pogłę- 
biał proces gromadzenia sił i 
i rezerw dla masowego przejścia 
do uspołecznionej, socjalistycz- 
nej gospodarki rolnej. Wszystko 
to nie może nie wywołać i rze- 
czywiście wywołuje zaciekły o- 
pór ze strony wypieranych klas 
wyzżyskujących i wściekłość ca- 
lego obozu imperialistycznego. 

Procesy Rajka i Kostowa, jak 
również seria innych procesów 
przeciwko zdemaskowanym dy- 
wersantom, szpiegom i morder- 
com anglo - amerykańskim, ti- 
towskim i innym są poważnym o- 
strzeżeniem dla mas pracują- 
cych wszystkich krajów domokra 
cji I Jewej. 

Wypływa stąd życiowa koniecz 
ność dalszego, wszechstronnego 
umacniania potęgi państw demo- 
kracji ludowej, zwiększania ich 
potencjału gospodarczego i zdol 


prol.tariatu i jego roli w roz- 
szerzającej się walce klasowej w 
skali krajowej i międzynarodo- 
wej. 

Wykonanie tych zadań ozna- 
cza  przyśpieszoną likwidację 
wszystkich pozostałości dawne- 
go, burżuazyjnego aparatu pań- 


„stwowego, które są hamulcem w 


budowie nowego społeczeństwa, 
Umocnienie władzy ludowej wy- 
maga dalszego doskonalenia a- 
paratu państwowego, nasycenia 
go elementami  proletariackimi, 
nowymi kadrami, wiernymi na- 
rodowi, podniesienia jego czuj- 
ności rewolucyjnej, opracowania 
nowego, socjalistycznego usta- 
wodawstwa. 

Należy jeszcze bardziej przy- 
ciągać najszersze masy do czyn- 
nego udziału w życiu państwo- 
wym, w organach administracji 
iw całym budownictwie socjali- 
stycznym, prowadzić nieubłaga- 
ną walkę we wszystkich ogni- 
wach aparatu państwowego i 
gospodarczego przeciwko biuro- 
kratyzmowi, przeciwko bezdusz- 
nemu stosunkowi do potrzeb mas 
pracujących, należy popierać i 
rozwijać pędy nowego życia, na- 
leży walczyć przeciwko zastojo- 
wi i niefrasobliwości, Dla urze- 
czywistnienia tych zadań nieoce- 
nione znaczenie posiada jak naj- 
szersze rozwijanie krytyki i sa- 
mokrytyki. 

Partie komunistyczne poświę- 
cają obecnie wiele uwagi dal- 
szemu zacieśnianiu sojuszu klasy 
robotniczej z chłopstwem pracu- 
jącym. Praktycznie biorąc, so- 
jusz ten w chwili obecnej zwią- 
zany jest z większym uwzględ- 
nianiem potrzeb drobnych i śred- 
nich chłopów, z organizowaniem 
i rozwijaniem spółdzielni pro- 
dukcyjnych na wsi, z prowadze- 
niem polityki ©egraniczania i 
wypierania  kułaclwa. Zadanie 
organów władzy polega na co- 
dziennym mobilizowaniu i kie- 
rowaniu mas pracujących do bez 


skontrolować powiązanie planu 
inwestycyjnego ze  zleceniami, 
wydanymi biurom projektowym 
i przedsiębiorstwom budowlanym 
a to w celu wyeliminowania tego 
w zatwierdzonym planie inwesty 
cyjnym. Wreszcie inwestorzy mu 
szą przestać traktować plan in- 
westycyjny, jako dokument, któ- 
ry budzi zainteresowanie wyłącz 
nie w okresie jego sporządzania 
i w okresie upływu jego ważności. 


Dotrzymywanie uzgodnionych 
terminów, dostarczenia dokumen 
tacji technicznej, stały wzrost 
zdolności produktyjnej i wydaj- 
ności pracy na jednego pracowni 
ka — to bojowe zadania, które 
musżą wykonać biura projektów. 
W ciągu II kwartału we wszyst- 
kich biurach projektów powinna 
być zaprowadzona kontrola mie- 
sięcznych planów produkcji, któ 
re wyszczególniają postęp robót 
w odniesieniu do każdego projek 
tu i poszczególnych stadiów pro- 
jektowania. 


Przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowe wreszcie powinny po- 
łóżyć największy nacisk na mak 
symalne uruchomienie placów bu 
dów, wprowadzonych planem in- 
westycyjnym na r. 1950. Równo- 
legle z tym przedsiębiorstwa bu- 
dowiane muszą skoncentrować 
maksimum uwagi na robotach 
zaawansowanych, aby przyspie- 
szyć moment oddania ich do u- 
żytku, aby nie dopuścić do zbyt- 
niego rozciągania frontu robót, 
co wpływa ujemnie na tempo i 
rytm budownictwa. 

Istotnym zadaniem w pracy 
przedsiębiorstw jest również dąż 
nóść do przekroczenia zaplanowa 
nych wskaźników wydajności i 
walka z niepełnym wykórzysta- 
niem kadr. Trzeba raz na zawsze 
skończyć z nieżdrową zasadą „Wwy 
rywania“ sobie fachowców, jak 
to miało miejsce w Radomiu, 
gdzie trzy przedsiębiorstwa pań- 
stwowe SPB oraz PBP nr 12i 
PPB nr 6 licytowały się w ciągu 
4 miesięcy br., co do zapewnie- 
nia sobie fachowców, ofiarowując 
im warunki nieraz wykraczające 
poza notmy wynagrodzenia, usta 
lonego układem zbiorowym. W 
dodatku, jak stwierdzono, fachow 
cy ci nie byli w pełni wykorzy- 
stani — „rezerwowało' się ich 
na późniejsze miesiące... 


Trzeba również wzmocnić pla- 
nowość pracy przedsiębiorstw w 
zakresie zaopatrzenia materiało- 
wego. Konieczne jest zwłaszcza 
zwrócenie uwagi na oszczędne 
gospodarowanie i umiejętne ma- 
newrowanie materiałami. Jak 


niewiarogodne fakty tu nieraz 
występowały, wynika chociażby 
z następującego przykładu: na 
jedną z inwestycji Centrali Mię 
snej w Trzemięśnie (pow. Sulę- 
cin) inwestor był zmuszony spro- 
wadzać cegłę z Poznania, podczas 
gdy cegła pochodząca z rozbiór- 
ki w Sulęcinie jest wysyłana do 
Warszawy. 

Weszliśmy teraz w okres II 
kwartału 1950 r. — okres decy- 
dujący dla stopnia wykonania te 
gorocznego planu inwestycyjnego 
i budownictwa. Od tego, w jakim 
stopniu w II kwartale zostanie 
wzmożone tempo realizacji planu 
inwestycyjnego, mierzone sumą 
dziennych wypłat Banku Inwe- 
stycyjnego i realizacją planów 
miesięcznych przedsiębiorstw bu- 
dowlanych — zależy nasz start 
inwestycyjny w pierwszym roku 
planu sześcioletniego. Start ten 
musi wypaść dobrze. Dlatego 
trzeba zwiększyć aktywność i ini 
cjatywę w pokonywaniu we 
własnym zakresie 
trudności, powstających w toku 
realizacji zadań inwestycyjnych. 


SOS S aaa 


względnej walki z wrogiem kla- 
sowym, do walki o realizację 
programu budowy społeczeństwa 
socjalistycznego. 

W systemie demokracji ludo- 
wej decydujące znaczenie mają 
partie komunistyczne i robotni- 
cze, które powołane są do kiero- 
wania pracą wszystkich społecz- 
nych organizacji ludu pra- 
cującego, wszystkich orga- 
nizacji gospodarczych i kul- 
turalno - oświatowych, działal- 
nością całego państwa. Wy- 
pływa stąd wzrastające zna- 
czenie wszechstronnego ulepsza- 
nia kierownictwa partyjnego w 
instytucjach państwowych, go- 
spodarczych i kulturalnych, w 
dziedzinie wychowania nowych 
kadr, w podnoszeniu zdolności 
bojowej i aktywności mas. 

Umocnienie ustroju demokra- 
cji ludowej wymaga dalszego po 
głębienia i rozszerzenia współ- 
pracy krajów demokracji ludo- 
wej z ZSRR, przestudiowania 
olbrzymiego doświadczenia bu- 
downictwa państwowego w 
ZSRR, w celu wszechstronnego i 
twórczego jego wykorzystania. 

Nie wolno ani na chwilę za- 
pominać, że rozwój, rozkwit i 
wszechstronne umocnienie 
państw ludowo . demokratycz- 
nych jest wielkim wkładem do 
walki o pokój, że oznacza wzrost 
sił całego obozu antywojennego, 
przyczynia się do udaremnienia 
planów podżegaczy wojennych. 

Umacniając władzę ludowo - 
demokratyczną, nieustannie po- 
tęgując polityczną i organizacyj- 
ną rolę klasy robotniczej w pań- 
stwie ludowo . demokratycznym, 
zwiększając przodującą rolę bo- 
jowej awangardy klasy robotni- 
czej — partii komunistycznych i 
robotniczych, kraje demokracji 
ludowej w zgodnej rodzinie mi- 
j|lujacych pokój narodów, na któ- 
rych czele stoi ZSRR, ufnie i 
zdecydowanie idą ku socjaliz- 
mowi. 

(„O trwały pokój, o demokra- 
cję ludową!" Nr 21 (81) 


Stonka ziemniaczana 


Lotnicy amerykańscy, zrzuca- 
jąc z samolotów stonkę ziemnia- 
czaną na kartofliska Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, dob- 
rze zdawali sobie sprawę z roz- 
miarów swej zbrodni. Stonka 
ziemniaczana wywodzi się bo- 
wiem z terenów USA i rolnicy 
amerykańscy z ojczystej histo- 
rii dobrze wiedzą o niesłycha- 
nych szkodach, jakie ten owad 
powodował na plantacjach rol- 
niczych. 

Stonkę ziemniaczaną znalezio- 
no po raz pierwszy w 1823 r. na 
wschodnich zboczach Gór Skalis 
tych w Ameryce Północnej. 
Owad ten żywił się wówczas 
pewnymi odmianami chwastów i 
szybko rozprzestrzeniał się 
wzdłuż szlaków komunikacyj- 
nych. W pewnym momencie ston 
ka zmieniła żywiciela, przerzu- 
cając się z chwastów na krzewy 
ziemniaczane. Do Kolorado, Ne- 
braski i Płd. Dakoty (gdzie już 
uprawiano kartofle) stonka do- 
tarła już jako pasożyt ziemnia- 
czany, powódując wielkie szko- 
dy w plantacjach. 

W roku 1874 szkodnik opano- 
wał już całą Amerykę Północną 
i dotarł do brzegów Atlantyku, 
zagrażając stąd Europie. Przed 
pierwszą wojną światową znaj- 
dowano w Europie — w Niem- 
czech i w Belgii poszczególne og 
niska stonki. Dalszy marsz od- 
bywał się szybko i przed 1989 r. 
notowano ogniska stonki i powo 


dowane przez nią straty we Fran 
cji, Belgii, Szwajcarii, w Niem- 
czech, Hiszpanii, Austrii, Czecho 
słowacji i Polsce. 

Walka ze stonką nie jest ła- 
twa ze względu na szybkość z ja 
ky się owad rozmnaża. Jedna sa- 
miczka składa średnio 400 — 600 
jajeczek, zdarzają się również i 
takie, które składają 1000 — 
2000 jajeczek. 


Z tych danych wynika, Że 
znana z komunikatów liczba zrzu 
conych owadów bynajmniej nie 
jest mała. Lotnikom amerykań- 
skim nie szło więc o zastrasza- 
jącą demonstrację.  Zrzucone 
przez nich owady, przy braku 
skutecznej przeciwakcji mogły- 
by szybko nie tylko zniszczyć 
plony na terenie zrzutów, ale i 
wywółać rozprzestrzenienie się 
zarazy, powodując wielkie stra- 
ty. Amerykanie zmierzali zresz- 
tą świadomie do rozprzestrzenie 
nia szkodnika, dokonując zrzu- 
tów w wielu punktach. 


Walka ze stonką wymaga wiel 
kich nakładów pracy, gdyż mimo 
stosowania nowoczesnych śród- 
ków technicznych i chemicz- 
nych, najskuteczniejszą formą 
walki pozostaje wciąż jeszcze 
przeglądanie każdego krzaczka i 
ręczne zbieranie owadów. W Nie 
mieckiej Republice Demokratycz 
nej akcja obronna rozpoczęta 
zóstała bezpośrednio po popeł- 
nieniu zbrodni przez lotników a- 
merykań: “h, Już w pierwszych 
godzinach unieszkodliwiono oko- 
ło 4.000 szkodników, a więc licz- 
bę bardzo wielką (rozmiar nie- 
bezpieczeństwa zawarty w tej 
liczbie będzie bardziej zrozumia 
ły, gdy powiemy, że np. w 1946 
r. w Wielkiej Brytanii zakazano 
wywozu ziemniaków z Yersey, 
gdyż znaleziono tam stonkę w 
ilości.. 36 sztuk). 


Walka nie może się ograni- 
czyć tylko do przejrzenia wyros- 
łych krzaków. Stonka żyje bo- 
wiem od chwili osiągnięcia doj- 
rzałości płciowej 12 — 36 miesię 
cy. Większą część życia spędza 
owad w glebie na głębokości 18 
— 70 cm. Dlatego też zarażony 
teren należy starannie badać 
przez 2 — 3 lata z rzędu przy 
obróbce gleby. (a) 


Nadwyżki bilansowe spółdzielni 
gminnych na cele 
kulturalno-oświatowe 


Gminne spółdzielnie „Samo- 
pomoc Chłopska“ całkowicie za- 
opatrują już wieś w nawozy 
sztuczne, żelazo, węgiel, w na- 
siona siewne, skórę itp., a sku- 
pują wszystkie nadwyżki pro- 
dukcyjne żywca, zboża i więk- 
szość zakontraktowanych ziemlo- 
płodów. W zwiazku z tym wzra- 
sta również rentowność placówek 
spółdzielczych. 


Znaczne sumy sięgające 10 
proc. nadwyżek spółdzielcy prze 
znaczają na cele kulturalno - 
oświatowe swego terenu, jak np. 
na budowę i urządzenia świetlic, 
na zakup książek do bibliotek 
itp. 

M. in. kilka spółdzielni w 
pow. Tuchola przekazało ZSCh 
na cele kulturalno - oświatowe 
ponad 1 milion zł. W pow. byd- 


Gminne spółdzielnie po spo- | goskim — pół miliona zł, w pow. 
rządzeniu bilansów mają spore | świeckim — 350 tys. zł, oraz w 


nadwyżki, które dzielone są na| pow. aleksandrowskim — 


ogólnym zebraniu. 


700 


tys. zł. 


Ludowa orkiestra rumuńska 
przybywa do Polski 


W ramach konwencji kultu- 
ralnej polsko - rumuńsk ej w 
dniu 1 czerwca rb. przybędzie 
do Polski na gościnne występy 
orkiestra Instytutu  Folklory- 
stycznego Ludowej Republiki 
Rumuńskiej. Jest to 74-osobowy 
ludowy zespół muzyczny pod kie 
rownictwem Mauritiu Vescana. 
Repertuar zespołu zawiera prze- 


szło 100 ludowych pieśni i melo- 
dii rumuńskich. 


O'kiestra wystąpi w Warsza- 
wie w dniach 3 i 4 czerwca, po 
czym uda się na występy d Ło- 
dzi, Poznania, Krakowa i Kato- 
wie. Ogółem pobyt zespołu ru- 
muńskiego w Polsce trwać bę- 
dzie 2 tygodnie. 


Cenny pomysł racjonalizatorów 
z Oddz. Sprzętu i Transportu 
„Betonstal* 


Pierścienie do pomp wtrysko- 
wych wysokoprężnych silników 
„Diesla“ sprawiały wiele kłopo- 
tu poszczególnym instytucjom 
transportowym. W kraju pier- 
ścienie takie nie były produkowa 
ne, a sprowadzony z zagranicy 
jeden pierścień kosztował 12.000 
zł. Dostawy zagraniczne nie zaw 


RADIO 


SRODA 31 MAJA 


Program I na falach: 1321,6 366,7 
407,1 249 278 238,3 202,2 230,1 219,2 
199,7 m. 

Program dnia 7.05, Sygnał czasu 
5.13, Wiadomości 5.14 6.00 6.45 8.00, 
Wszechnica 8.15. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Koncert 
dla świata pracy; 6.05 — 7.10 Gimna 
styka, 6.15 Pieśni masowe; 7.20 Mu. 
zyka. 

Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnla 8.40; Na jutro 23.10; 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00; Wszechnica 90.15. 

6.45 Muzyka; 8.55 Dla klas VI — 
1X; 9.35 Aud. inf. o wyższych stu- 
diach; 9.45 Polki w wyk. koncerto- 
wym: 10.00 PCK; 10.10 Muzyka ra- 
dziecka; 10.50 Informacje; 10.55 Mu, 
zyka; 11.15 „Przyjaciel'* — opowia- 
danie Pietkiewicza; 11.35 Wiązanki 
fortepianowe; 12.30 Koncert dla 
szkół; 13.30 Przerwa, 16.20 Kompozy- 
tor tygodnia — Sergiusz Prokofiew; 
17.00 Wielki strajk tramwajarzy w 
Warszawie — po£.; 17.15 Muzyka lu- 
dowa; 17.45 Z kraju i ze świata; 
18,00 Utwory skrzypcowe; 18.20 Od. 
cinek — pow. Olchy „Most nad ur- 
wiskiem'*'; 18.40 Koncert pod dyr. 
Rachonia; 19.00 O Statucie PZPR; 
19.20 Aud. dla wojska; 19.50 Piosen- 
ki w wyk. chórów kobiecych; 20.45 
„Szpilkt'; 21.00 Koncert Chopinow- 
ski; 21.30 Rezerwa; 22.00 Ulubione 
melodie; 22.20 Odpowiedzi fall 48; 
22.30 Z życia Bułgarii; 22.45 Muzyka; 
23.15 Utwory Jana Sibeliusa; 24.00 
Hymn i koniec audycji. 

Program II na fali 366,7 m. 

Program dnia 13.30; Na jutro 23.10; 
Wiadomości 16.00, 20.00, 23.00; Wszech 
nica 18,40. ? 

13.35 Dla klas X — XI; 14.00 Poga. 
danka; 14.15 Muzyka polska i rosyj- 
ska; 14.55 Koncert solistów; 15.30 Dla 
świetlic dziecięcych; 16.20 Dziennik 
warszawski; 16.40 Muzyka; 16.50 Wia 
domości z terenu; 17.00 Koncert pod 
dyr. Paszkieta; 17.45 „Bracia — bo- 


haterowie'* — pow. «dla młodzieży 
[gnatowa; 18.05 Pogadanka sporto- 
wa: 1815 Zagadki giuzyczne; 19.00 


Aud. dla wsi; 19.15 Koncert pod dyr. 
Gerta; 20.40 Hindemith — Sonata na 
skrzypce 1 fortepian; 21.00 Koncert 
Chopinowski; 21.30 Rezerwa; 22.00 
„Mickiewicz“ — powieść  Pruszyń- 
skiego; 22.20 Koncert z Czechosło - 
wacji; 23.15 Utwory Jana Sibeliusa; 
24.00 Koniec aud. 


Polskie Radio zastrzega sobie mo- i 


żliwość zmian w programie. 


sze nadchodziły w terminach, co 
groziło przestojem wielu pojaz- 
dom o silnikach „Diesla“. 


Ostatnio pracownicy Oddziału 
Sprzętu i Transportu „Beton - 
Stal“ tow. Czesław Zieliński i 
Stefan Rojek opracowali projekt 
pierścieni, które można produko 
wać w kraju. Projekt ten został 
zrealizowany przez zespół warsz 
tatowy pod kierownictwem mon- 
tera Władysława Henseka. Po 
próbach okazało się, że nie ustę- 
puje on w niczym zagranicznym. 
Ponadto koszty produkcji wynio- 
sły 50 proc. ceny płaconej dotąd 
zagranicznym dostawcom. 

W samym tylko Oddziale 
Sprzętu i Transportu „Beton - 
Stal“ usprawnienie to przyniesie 
rocznie ponad 500.000 zł oszczęd- 
ności. Obu ' projektodawcom 
przyznano premie. 
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Dział depesz 71-01-22. 
Prenumerastę przyjmuje PPK 
„Ruch'* Oddział Warszawa, Pl. 

Trzech Krzyży 16. 
Prenumerate miesieczna ” 
kraju zł 150— prenumerata 
zbiorowa od 10 egz. na jeden 
adres. partyjna zł 73—, zagra- 

niczna zł 300.—, 
Konto PKO = Nr [-14008, 


Przy zgłoszeniu prenumeraty 
należy podać dokładny í czy 
telny adres. 
Administrecja Warszawa ul 
Złota 0, tel. 0-29 64. 
Kolportaż: tel 8-7)-80. Biuro 
Reklam | Ogłoszeń 6 50-23. 
Druk. Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa“, Ul, Smolna 10. 
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Czytelnicy - sportowcy piszą: 


Co się stało z nagrodami 
w gminie Załuski? 


Gmina Załuski w powiecie płoń. 
skim zorganizowała w roku bieżą- 
cym Biegi Narodowe, które cieszy- 
ły się wielkim powodzeniem wśród 
młodzieży. Podobne biegi przepro- 
wadzono z powodzeniem również w 
roku ubiegłym. 

Niestety, w obu wypadkach po- 
wtórzyła się ta sama historia z na. 
grodami dla zwycięzców. Już w ro- 


ku ubiegłym zdobywcy plerwszych | 


miejsce mieli otrzymać nagrody, lecz 
nigdy ich nie oglądali. W roku bie 
żącym na ten cel wpłynęło do gmi- 
ny protokularnie 15 tysięcy złotych, 
z których jedenaście tysięcy miało 
być przeznaczone na zakup 5 na- 
gród. Co stało się z tymi pienlędz- 
mi — nie wiadomo. Jedno jest pew. 
ne: żadnych nagród za Biegi Naro- 
dowe w roku bieżącym do tej pory 
nie wydano. 
Wacław Prujszczyk. 


Instruktor musi być punktualny 
i obiektywny 


Zagadnienie bezpieczeństwa 
na Wiśle jest sprawą bardzo 
ważną. Wciąż jeszcze zdarzaja 
się wypadki utonięcia, wywoła- 
ne najczęściej brakiem elemen- 
tarnych wiadomości z dziedziny 
pływania czy ratownictwa. 

W walce z nieszczęśliwymi wy 
padkami wydano wiele zarzą - 
dzeń porządkowych, z których 
jedno dotyczy obowiązkowego eg 
zaminu dla tych wszystkich, któ 
rzy pragną wyjeżdżać łodzią na 
Wisłę. 

Niestety, egzaminy te nie 
wszędzie odbywają się tak jak 
powinny. Oto co pisze na ten te 
mat student architektury So- 
biecki: 

w dniu 26 maja o godz. 16-ej zgło 
sitem się na pływalnię Wydziału 


Wczasów Zarządu Miejskiego (przy 
moście Poniatowskiego), aby zdać 


a 


egzamin uprawniający do korzysta 
nia z łodzi na Wiśle. Warunki: prze- 
płynięcie w dowolnym stylu 300 m, 
skok do wody głową oraz nurko- 
wanie na przestrzeni 6 m bez od. 
bicia. 

Kandydatów zeszło się dużo, nie- 
stety, instruktor spóźnił się o pół 
godziny i na miejscu eszaminu pow 
stał tłok. Próby odbywały się w 
związku z tym bardzo chaotycznie. 


„Do basenu wpuszczono na raz zbyt 


wielu kandydatów (około 15 osób), 
a co gorsze, instruktor usuwał z 
wody te osoby, które płynęły wol- 
niej, lub na wznak, „Premiowano'* 
niewiadomo dłaczego szybkość i wy 
różnłiających się stylem, im w pier 
szym rzędzie zaliczając egzamin już 
po przepłynięciu dwu długości ba- 
senu. Nie wymagano również od 
nich umiejętności nurkowania. 
Wydaje się, że instruktor powi-= 

nien dokładnie zbadać możliwości 
każdego kandydata i poinformować 
wszystkich o warunkach egzaminu, 
czego niestety nie zrobiono. 

Tomasz Sobiecki 

Warszawa 
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Dwa mecze koszykarzy FSGT 


Porażka w Warszawie i zwycięstwo w Łodzi 


W niedzielę, dnia 28 bm. ko- 
szykarze FSGT rozegrali pierw- 
szy mecz w Polsce, spotykając 
się w stolicy w sali „Ogniska 
z reprezentacją Związków Zawo 
dowych. Mecz ten, zakończony 
zwycięstwem gospodarzy w sto- 
sunku 63:37 (24:15) był impre- 
zą pod każdym względem uda- 
ną. Organizacyjnie zawody rrze 
prowadzono bez zarzutu, nie za- 
pomniano o stronie propagando- 
wej, a sportowo mecz dostarczył 
widzom sporo emocji i był po- 
kazem dobrej i skutecznej gry 
koszykarzy związkowców. 


Zawody miały ładną oprawę 
organizacyjną. Orkiestra koleja- 
rzy uprzyjemniała publiczności 
chwile przedmeczowe, sala była 
udekorowana transparentami z 
napisami polskimi i francuski- 
mi, głoszącymi hasła solidarnoś- 
ci mas pracujących Polski i 
Francji w obronie pokoju. 


Zawodników powitał w imie- 
niu CRZZ—tow. Dołowy, który w 
krótkim przemówieniu podkreś- 
lit, że spotkanie jest symbolem 
pokojowej współpracy spoTtow- 
ców robotniczych obu krajów i 
przyczyni się do dalszego zacie- 
śnienia więzów przyjaźni mię - 
dzy narodami polskim i francus- 
kim. 

W odpowiedzi kierownik ekipy 
francuskiej — Bose wyraził ra- 
dość z pobytu w Polsce, która 
jest na drodze budowy ustroju 
socjalistycznego, po czym wzniósł 
okrzyk na cześć Rzeczypospoli- 
tej Polskiej i jej Prezydenta — 
Eolesława Bieruta. Entuzjastycz 
nie podjęli również zebrani o- 
krzyk na cześć ostoi pokoju — 
Związku Radzieckiego i jego Wo 
dza Generalissimusa Stalina. 

Otrzymane kwiaty koszykarze 
francuscy i polscy rozrzucili 
wśród obecnych na sali człon- 
ków Radzieckiego Zespołu Pieś 
ni i Tańca, którym publiczność 
urządziła spontaniczną manife - 
stację. 


Przebieg gry 


Mecz sprawił miłą niespodzian 
kę widowni, która była wprost 
zaskoczona dobrą gra Polaków. 
Związkowcy grali bardzo szybko, 
przeciwników, 


doskonale kryli 


z 
podawali dokładnie i skutecznie 
oraz strzelali celnie. W przeci- 
wieństwie do nich Francuzi gra- 
li dość jednostronnie i w akcjach 
hołdowali raczej grze indywidu- 
alnej. Niezależnie od tego, że 
strzelali gorzej od Polaków, go- 
ście mieli dziwnego pecha. Piłka 
opierała się po prostu przy wej- 
ściu do kosza i w najpewniej- 
szych pozycjach Francuzi nie 
potrafili zdobyć punktu, 


Do przerwy wynik brzmiał 
24:15 na korzyść drużyny Zw. 
Zaw. Najlepszymi graczami z 
Polaków w tej fazie gry byli: 
Markowski, Lelonkiewicz i Paw- 
lak, który przed przerwą został 
za 4 osobiste wykluczony z gry. 
W zespole FSGT wyróżnili się 
Burguier i Monclar. 


Po przerwie tempo gry jesz- 
cze bardziej wzrosło. Połacy gra 
ja trochę za ostro i po 4 oso- 
bistych schodzą z boiska Wojto- 
wicz i Ruszkiewicz. Bardzo do- 
brze zagrali Kolaśniewski i Fę- 
glarski. Weteran Grzechowiak 
zademonstrował kilka zagrań i 
strzałów, przypominających je- 
go najlepsze czasy. W drużynie 
FSGT w dalszym ciągu najlep- 
szymi graczami byli Monclar i 
Burguier. Wyróżnił się poza tym 
Talbot. Reprezentanci Francji 
Babbi, Goglia i Machionni nie 
specjalnego nie pokazali. 


Zawody prowadzili dobrze 
Choix (Francja) i Szeremeta 
(Polska). 


Punkty zdobyli: dla Polaków. 
Kolaśniewski i Grzechowiak — 
po 10, Pawlak i Markowski — 
po 8, Wojtowicz, Mokwiński i 
Lelonkiewicz — po 6, Fęglarski 
— 5, Wężyk — 4; 


dla FSGT: Monclar — 12, Bur 
guier — 10, Tałbot — 5, Goglia 
— 4, Babbi, Marchionni i Du- 
cher — po 2. (D). 


* 


W drugim spotkaniu na tere- 
nie Polski rozegranym w Łodzi, 
koszykarze FSGT spotkali się z 
reprezentacją ZS „Spójnia, w 
skład którego wchodzili gracze 
łódzcy i gdańscy. Spotkanie za- 
kończyło się zwycięstwem zespo- 
łu francuskiego w stosunku 
38:36 (24:20). 


Doskonała gimnastyczka węgierska Margarita Szandor wyko- 


nuje ćwiczenia na równoważni 


ESRR, zakończanych 


zdecydowa nym 


podczas zawodów 
zwycięstwem 


Węgry — 
drużyny 


radzieckiej. 
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Dwa rekordy Polski 
na pływalni w Berlinie 


Udany start naszych reprezentantów w ogólnoniemrieckich 
igrzyskach sportowych w ramach zlotu FDJ 


BERLIN. W oba dni Zielo- — 38,55 pkt., 


nych Świąt odbyło się w Berli- 
nie wiele zawodów sportowych 
w ramach zlotu FDJ, 


W zawodach tych dwa nowe 
rekordy krajowe ustanowili pły- 
wacy polscy. Rekord w pływa- 
niu stylem dowolnym na 400 m 
poprawiła Dzikówna, która u- 
zyskała czas 6:12,0. W wyścigu 
tym zwyciężyła Węgierka Gyen- 
go w czasie 5:85,6. Dzikówna 
zajęła trzecie miejsce, przegry- 
wając po zaciętej walce z Gross- 
man (NRD), 


Drugi rekord Polski ustano- 
wiła drużyna męska w sztafecie 
4x200 m dow., wynikiem 9:46,1, 
zajmując drugie miejsce w tej 
konkurehcji. 


Pozostali pływacy polscy za- 
jęli następujące miejsca: na 400 
m st. dow. 2) Gremlowski — 
5:06,2 za pływakiem  radziec- 
kim Uszakowem, na 200 m st. 
kls. — 3) Nikodemski — 2:55,4, 
Zwyciężył Gero (NRD) przed 
Skovajsą (CSR), na 100 m st. 
grzbiet. 3) Jabłoński 
1:15,2 za Mieszkowem i Kriu- 
kowem (obaj ZSRR), na 100 m 
st. mot. Proniewiczówna czasem 
1:33,4 zajęła drugie miejsce, 
przegrywając z Węgierką Gyen- 
ge, na 200 m st. klas. — 2) Do- 
branowska — 3:12,4. 


W zawodach gimnastycznych 
kobiet zespołowo zwyciężył 
Związek Radziecki — 233,8 pkt. 
przed Polską — 227,15 pkt. i 
Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną — 214,05 pkt. 

Indywidualnie najlepiej z Po- 
lek uplasowały się: 8) Rakoczy 


Tydzień Ligi Lotniczej 


Szybownictwo jest sportem, który wykazuje w Polsce coraz intensywniejszy rozwój i w którym 
mamy do zanotowania wiele pięknych sukcesów na terenie międzynarodowym. W dniu 1 kwiet- 
nia rozpoczął się w szkołach szybowcowych Ligi 

ry skierowani zostali kandydaci spośród młodzieży robotniczej i chłopskiej 


9) Reindlowa, — 
38,40 pkt., 10) Kanikowska 
37,85 pkt, 11) Wilkówna 
37,85, 12) Dębicka — 37,10 pkt. 


DOBRE WYNIKI, ADAMCZYKA, 
I MACHA 


Wielkie Święto Sportowe i zawo. 
dy, w ramach zlotu FDJ, rozpoczę- 
ły się na nowowybudowanym sta- 
dionie im. Waltera Ulbrychta, przy 


licznym udziale sportowców Żwiąz 
ku Radzieckiego, krajów demokra- 


cji ludowej oraz Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, 


Rozpoczęcie zawodów poprzedziło 
przemówienie min. pracy i zdrowia 
publicznego NRD — Steidla, który 
powitał sportowców zagranicznych, 
podkreślając chęć zacieśnienia przy 
jacielskich stosunków z narodami 
państw demokracji ludowej. Steldl 
wyraził radość, z powodu przybycia 
delegacji sportowców radzieckich, 
polskich, węgierskich 1 CSR. 


Gdy w czerwonych, treningowych 
dresach wkroczyło na stadion 5 spor 
towców polskich, niosących biało. 
czerwoną flagę — powitały ich grom 
kie oklaski. 


Zawody rozpoczęły się kenkuren- 
cjami lekkoatletycznymi, W skoku 
w dal zwyciężył Adamczyk (Pol - 
ska), uzyskując wynik 7.10 m, przed 
Heinem (NRD) — 6,86 m 1 Schuma- 
nem (NRD) — 6,85 m. 


Najgroźniejszym konkurentem 
Stawczyka w blegu na 200 m, był 
Sucharow (ZSRR), któremu uległ 
Stawczyk, zajmując II miejsce. 1) 
Sucharew — 21,9 sek. 2) Stawczyk 
— 22,7 sek, 3) Cichoń (NRD) — 23,1 
sek. 


W biegu na 400 m po zaciętej 
walce zwyciężył Komarow — 49,8 
sek.,przed Litujewem — 49,9 sek, 
i Machem —50.0. 

W konkurencji koblet w biegu na 
200 m zwyciężyła Węgierka Lochasz 
— 26,9 sek., przed Morachową (CSR) 
— 270 sek. 1 Cieślikówną (Polska) 
— 21,4 sek. 

xk 


Pod tytułem „Sportowcy Polski Lu 
dowej pozdrawiają naszych czytelni 
ków'—,, Neues Deutschland“ zamiesz 
cza fotografie 2 czołowych sportow. 
ców polskich, którzy przybyli na zlot 
—Adamczyka i Stawczyka. Redakcja 
zamieściła napisane po polsku przez 
|Adnnatzyka i Stawczyka oraz prze. 
tłumaczone na język niemiecki po- 


„iŚolejarz* Gdańsk — FSGT 


„9:7 w 


W niedzielę został rozegrany 
w Gdańsku mecz pięściarski mię- 
dzy miejscowym „Kolejarzem* a 
drużyną francuską FSGT, która 
przybyła na kilka występów do 
Polski. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem „Kolejarza w sto- 
sunku 9:7, 


Wyniki walk były następują- 
ce: 


W w. muszej Lebiedziński zre- 
misował z Treille; w w. kogu- 
ciej Soczewiński zwyciężył przez 
k.o, w III rundzie Thiberta; w 
w. piórkowej Stefaniak wygrał 


Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz” 
dokona przełomu w pracy 


I Krajowy Zjazd delegatów Z.S. 
„Kolejarz“, skupiającego w swych 
Szeregach ponad 32 tys. członków, 
był niewątpliwie jednym z najcie- 
kawszych i najdojrzalszych z serii 
odbywających się obecnie zjazdów 
związkowych Zrzeszeń Sportowych. 


Dwudniowe obrady, które wnio- 
sły duży wklad w budowę funda- 
mentów sportu socjalistycznego, ce- 
chowały szczery młodzieńczy entuz- 
jazm, bojowość, inicjatywa i pełne 
zrozumienie celów i żądań kultury fi- 
zycznej i sportu w Polsce Ludowej. 
I dlatego przedstawiciel CRZZ tow. 
Dołowy mógł stwierdzić, że delega- 
ci Z.S. „„Kolejarz'* stanowią zdrowy 
aktyw sportowy, zdolny wyprowadzić 
swoje Zrzeszenie na czołową pozycję 
w sporcie polskim, a tow. dyr. Sko- 
czylas w podsumowaniu dyskusji 
powiedział: „Z takim aktywem wy- 
gramy wojnę o sport kolejarski''. 


W takiej to atmosferze mogła się 
tęż zrodzić decyzja uczestniczącego 
w obradach  witeprzewodniczącego 
Zarządu Glównego ŻZK tow. Sko- 
wrońskiego, który po uchwaleniu 
wniosku o zwrócenie się do Zarządu 
Głównego ZZK z prośbą by zalecił po 
przez Okręgi i Kola wszystkim 
członkom ZZK zapisywanie się na 
członków 5% Kolejarz", popro- 
sił prezydium Zjazdu o przyjęcie go 
w poczet członków klubu sportowe- 
go „Kolejarz“. Wniosek przyjęto 
burzą oklasków. 


Sport musi sie wiązać 
z produkcją i życiem klasy 
robotniczej 


W dyskusji, w której zabrało głos 
około 4%! delegatów, stawiano zagad- 
nienia jasno i szczerze, nie owija- 
jac niczego w bawelnę. Zagadnienie 
wychowania fizycznego i sportu wią- 
zano ściśle z zagadnieniami produk- 
cji, planu 6-łetniega dyscypliny pra- 
cy i walki o pokój. Dyskutanci zda- 
wali sobie sprawę z przełomu. jaki 
dokonuje się w życiu organizacji, 
która staje się zrzeszenieni sporto- 
wym nowego typu, bndującyin no- 
wy sport — sport socjalistyczny. 


Sport ten musi cechować powszech- 
ność to znączy winien on być uJa- 


stępniony klasie robotniczej, mło- 
dzieży i pracującemu chłopstwu, da- 
lej nierozerwalne związanie w. f. i 
sportu z codzienną pracą, walką i 
życiem mas pracujących, związanie 
organizacji ruchu sportowego z kla- 
sowymi bojowymi organizacjami ro- 
botniczymi, młodzieży i pracujące- 
go chłopstwa, wreszcie wszechstron- 
ność procesu w. f. w celu wychowa- 
nia ludzi zdrowych, dobrze rozwinię- 
tych, należycie przygotowanych do 
osiągnięcia zwycięstwa w zaostrza- 
jącej się walce o pokój i socjalizm. 


Ujawnienie źródeł błędów 
i niedociągnięć 


Wyrazem przełomowej postawy de- 
legatów była tematyka dyskusji: wy- 
chowanie ideologiczne członków, 
zwiększenie udziału kobiet w ruchu 
sportowym, stosowanie planowania w 
pracy sportowej, walka z marno- 
trawstwem w gospodarce sprzętem, 
sprawa kadr i zachowanie czujności, 
wzmożenie opieki lekarskiej i spra- 
wa dyscypliny sportowej. 

Zagadnienia te naświetlono kry- 
tycznie i samo: okrytycznie, ujawniono 


źródła dotychczasowych niedociąg- 
nięć i błędów. 


Znaczenie inicjatywy jednostek 


Dyskusja ujawniła wielką wagę 
inicjatywy jednostek w Zrzeszeniu, 
które potrafiły realizować uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR w spra 
wię kultury fizycznej i sportu. Dele- 


gat z „Olsztyna tow. Portała stwier- 


uzit, że przystań wodna, znajdująca 
się do niedawna we władaniu Yacht- 
Klnhu, do którego mieli dostep tylko 
mecenasi i doktorzy, przeszła w ręce 
„Kolejarza, a na czele sekcji wod- 
nej klubu stanąt robotnik i odiyd 
wszyscy robotnicy mogą karzysiać 
ze sporlów wodnych. Gdy była mowa 
o braku kadr wykwalifikowanych 
dzialaczy sporiowych delegat z Wro- 
clawia tow. Waszczuk powiedzial: 
— Pracą ideologiczną w kluhacl 
i kołach winni zajmować się przed: 
wszystkim ZMP-owcy. Nie znaczy te 
że „tylko ZMP-ówcy'. Każdy- czla 
nek Partii, każdy związkowiec wi- 


Lotniczej pierwszy turnus szkolny, na któ- 


boksie 


na punkty z Morestinem; w w. 
lekkiej Piotrowski uległ na punk 
ty najlepszemu zawodnikowi 
francuskiemu Mondino; w w. 
półśredniej Musiał wypunktował 
Danglota; w w. średniej Czap- 
liński przegrał na punkty z Mi- 
chelem; w w. półciężkiej Bork z 
powodu nadwagi przegrał w.o. z 
Gremier. W spotkaniu towarzy- 
skim Polak został zdyskwalifi- 
kowany w III r. za nieczystą 
walkę; w w. ciężkiej Kołeczko 
wygrał przez t.k.o. w III run- 
dzie z Camowe, który doznał 
kontuzji łuku brwiowego. 


nien FE TONTE. CFR PCO YZ e Taty Nie każdy ZMP- owiec 
jest już wyrobiony politycznie. Trze- 
ba młodych towarzyszy poprowadzić, 
pokierować nimi. 


Tam, gdzie w gre wchodzi inicja- 
tywa, tam notuje się poważne osią- 
gnięcia. "low. Palicki delegat koła 
sportowego Kolejarz" w Rzepinie 
poinformował Zjazd, że aktyw koła 
sportowego składa się z 4MP-owców, 
którzy dobrze pracują mając pełne 
poparcie miejscowej organizacji par- 
tyjnej i Związku. Członkowie Kola 
podjęli zobowiązanie wybudowania 
boiska, na co poświęcili 150 tys. pra- 
cogodzin, przy czym oprócz koleja- 
rzy w pracach brali udział pracow- 
nicy miejscowego Urzędu Celnego, 
którzy również korzystają z boiska, 


Walka z bezdusznym 
biurokratyzmem © 


Wiele cennego materiału do dysku- 
sji wniósł delegat z Poznania tow. 
Muszyński, który przytoczył fakty 
dostarczenia sprzętu sportowego hez 
wycenienia, co utrudnia prawidłowe 
księgowanie i rozdział między klu- 
hy. Ten sam mówca podniósł zarzut 
niezatwierdzenia dotychczas prelimi- 
narzy budżetowych na rok 1950. 


Delegat z Przeworska opowiedział, 
że jeden z wychowanków K.S. „Ko- 
lejara* w Przeworsku, zawodnik 
wyczynowy, z ukończoną szkołą śred 
nią został przygęty do pracy jako ro- 
botnik w oddziale drogowym, a z 
dniem 1 kwietnia br. z pracy został 
zwolniony. 


Na interwencje Zrzeszenia w 
DOKP w Krakowie przyszła odpo- 
wiedź, że pracownik ten może być 
ponownie przyjęty do pracy w Szcza- 
kowej, Trzebini lub Oświęcimiu, 
co ovczywi.cie równa się 
—stwierdził przewodniczący 
— niezałatwieniu sprawy. 


jak 
Zjazdu 


Na temat trudności ze zwalnianiem 
zawodników wypowiedzialo się jesz- 
cze kilku mówców. W odpowiedzi 
przewodniczący Zjazdu zaznaczył, że 
ujawnione jaskrawo wypadki bez- 
dusznego biurokratiyzmu będą pod- 
lane szczegółowemu badaniu i przed 
ożone właściwym czynnikom, nie 
mniej jednak wszyscy muszą pamię- 
tnć, że produkcja nie może w żad- 
nym wypadku ucierpioć. Sprawa 
wolnień zawodników wyczynowych 
będzie w najbliższym czasie general- 


przewagę ł nie wykorzystali wlelu 
wych. Bramkę zdobył od" W 
stąpili w swym ligowym składzie. 


zdrowienia obu polskich «portow = 
ców dla swych czytelników, 

„Cieszymy się — napisali Staw - 
czyk i Adamczyk — że, występując 
w ramach zlotu Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej, możemy ma 
nifestować wraz z  postępowymi 
sportowcami NRD niezłomną wolę 
walki o pokój". 


Projektowany skład 


reprezentacji Węgier 


BUDAPESZT. Pierwsza re- 
prezentacja piłkarska Węgier 
wystąpi w meczu w Warszawie 
najprawdopodobniej w następu- 
jącym składzie: 

Grosits; Rakoczy,  Borzsei, 
Lantos, Bozsic, a Sandor, 
Hidegkuty, Szylaghyi I, Puskas 
i Tibor. 


Ewentualne zmiany mogą 
zajść jedynie na środku pomocy 
(Kispeter zamiast Bozsica) oraz 
na lewym skrzydle (Baboldsai 
zamiast Tibora). 


Mistrzowie bokserscy 


Węgier 
BUDAPESZT. W indywidual- 
nych mistrzostwach pięściar- 


skich Węgier, tytuły mistrzów 
zdobyli (od muszej do ciężkiej): 
Balasco, Erdei, Juhasz, Farkas, 
Feher, Hollos, Kaposci i Bene 
III. 

W mistrzostwach nie brali u- 
działu z powodu kontuzji: Bed- 
nai, Budai, Marton, Sipocz i 
Papp. 


Z boisk i ringów 

Bokserzy Gwardii (Warszawa) ro- 
zegrall w sobotę i niedzielę dwa 
spotkania towarzyskie na Śląsku. W 
sobotę wystąpili oni w Mysłowicach 
gdzie pokonali mistrza kl A Śl 
OZB — Budowlanych 11:5. Drugi 
mecz przyniósł zwycięstwo ósemce 
warszawskiej 10:6. 

W ramach tego spotkania doszło 
do dwu niespodzianek: w wadze 
piórkowej Fiedorek (Ogniwo) wy- 
grał z Tyczyńskim, a w wadze cięż 
kiej Pietrzykowski (Ogniwo) zmusił 
do poddania się w III rundzie Fa- 
mulicklego (Gwardia). 


w w. półciężkiej Szymura (G) 
walczył z Burbaniakiem (Śl.) wy- 
grywając po bardzo słabej walce mi 
nimalnie na punkty. 2 punkty Gwar 
dia zdobyła walkowerem, ponieważ 
w w. średniej Wllczek nie miał prze 
ciwnika, 

* 


WwW drugim dniu 
świąt poznański Kolejarz pokonał 
miejscową drużynę Kolejarza 3:0 
(1:0). 

xk 


w 


GRUDZIĄDZ. 


BYDGOSZCZ. towarzyskim 
spotkaniu piłkarskim II Ligowy Ko 
lejarz (Bydgoszcz) pokonał I Ligo. 
wego  Związkowca (Kraków) 1:0 


(1:0). 
Zwycięzcy mieli przez cały czas 


dogodnych sytuacji podbramko- 
Sędziował Przybysz (Bydgoszcz). 


dzów 5 tys. 
k 


SZCZECIN. W Szczecinie rozegra- 
ny został towarzyski mecz piłkarski, 
w którym miejscowa Gwardia po 
dobrej grze uległa 
CWKS 3:5 (0:3). 


warszaąwskiemu 
Warszawianie wy- 


Bramki uzyskali dla zwycięzców: 
Wojciechowski, Olejnik, Górski, Są- 
siadek 1 Świcarz, dla pokonanych: 
Helama, ŻA pęt AO PÓWP AT O O "PO org i Foryszowski, 


A. załatwiona przez miarodajne czyn 
niki. 


W sporcie trzeba planować 


'Tow. Wojtaszek z Olsztyna doma- 
gał się planowania w pracy sporto-- 
wej na codzień i na dłuższe Okresy, 
tak by przebiegała ona równolegle z 
pracą zawodową w planie 6-letnira. 
Mówca postulował również stworze- 
nie poradni dla projektowania i bu- 
dowy boisk i obiektów sportowych. 
Tow. plk Malczewski z Warszawy 
domagał się, aby styl pracy partyj- 
nej, związkowej i zawodowej prze- 
nieść również na teren pracy spor- 
towej. 


Szczera samokrytyka 


Wyrazem szczerej samokrytyki by- 
ło oświadczenie delegata tow. Fro- 
dymy z Wrocławia. Sprawozdanie u- 
stępującego Zarządu Głównego oce- 
niło działalność Zrzeszenia Okręgu 
Wrocławskiego jako słabą. Ocena 
jest mylna — oświadczył tow. Fro- 
dyna, gdyż pracowaliśmy źle i nie 
prawie nie zrobiliśmy. Błądziliśmy 
po omacku otoczeni starymi działa- 
czami, którzy nie chcieli nam po- 
magać. Dopiero po akcji wyborczej 
do władz okręgu, która zmobilizo- 
wala nowy aktyw sportowy, zmieniło 
się u nas na lepsze. 

CRZZ tow. Doło- 
wy podkreślił, że droga do umaso- 
wienia sportu prowadzi nie przez 
wyczyny, lecz przez wychowanie fi- 
zyczne, przez wprowadzenie podsta- 
wowych gałęzi sportu: gimnastyki, 
lekkoatletyki, gier sportowych i pły- 
wania. Zarząd Glówny Zrzeszenia po- 
pełnił duży błąd, nie zatwierdziw= 
szy dotąd preliminarzy budżetowych 
klu- 


Przedstawiciel 


co utrudnia pracę okręgom i 


bom. 


O współpracę sportowców z ZZK 


Wiceprzewodniczący Zarządu Głów- 
nego ZZK tow. Skowroński zapewnił 
Zjaza, że Zarząd Główny ZZK usto- 
sunkowuje się bardzo przychylnie do 
zagadnienia w. f. i sportu na swoim 
terenie i apelowal o wspólpracę spor- 
towców z kołami ZZK w terenie. 

Dyskusję podsumował tow. dyrek- 
tor Skoczylas zaznaczając, że pracę 
zrzeszenia musi cechować iniejaty- 
wa, że trzeba śmielej niż dotąd ko- 
rzystać z pracy aktywu społecznego. 


R. LITWIN 


Czołowi biegacze radzieccy N. 


Sałyga (Gwardia) 


Nr 147 


Popow i Potapow na finiszu bie- 
yu na 1.500 m., zakończonym zwycięstwem Popowa 


wygrywa wyścig 


o kolarskie mistrzostwo Warszawy 


Na trasie Anin—Garwolin— 
Anin, długości 100 km, od- 
były się zorganizowane przez 
WOÓZKol. indywidualne mistrzo- 
stwa kolarskie okręgu warszaw- 
skiego. 

W kategorii zawodników li- 
cencjonowanych uczestniczyło 20 
kolarzy, którzy startowali co 
2 min. Doskonale od startu po- 
jechał Sałyga (nr startowy 8), 
który już na 20 km wyminął 
pierwszego swego poprzednika 
Michalaka, a na półmetku w Gar 
wolinie miał najlepszy czas — 
1:21. Drugi z kolei czas na 50 
km uzyskał Wójcik 122, 
przed Wrzesińskim — 1:24 i 


i 
Siemińskim — 1:26:30. Króli- 
kowski przybył na 7 pozycji w 
czasie 1:27, mając ok. 1 min. 
przewagi nad Rzeźnickim i Mi- 
chem. 

Sałyga jedzie doskonale rów- 
nież w drodze powrotnej, utrzy- 
mując b. równe tempo. Na 6 km 
przed metą mija jadącego jako 
pierwszego Cucha i kończy wy- 
ścig jako zwycięzca. W drugiej 
połowie dobrze pojechał również 
Królikowski. Na półmetku miał 
on 7-my czas, w drodze powrot- 
nej wyminął jednak dalszych 2| 


zawodników i zapewnia sobie 
drugie miejsce w wyścigu. Z si- 
łami natomiast  przeliczył się 
Wrzesiński. Rozpoczął on wyścig 
w bardzo ostrym tempie, któ- 
rego nie wytrzymał, W drodze z 
Garwolina do Anina jechał już 
znacznie wolniej i ukończył wy- 
ścię dopiero na 8-ym miejscu. 
Ostateczna klasyfikacja wy- 
ścigu: 1) Sałyga (Gwardia) — 
2:48:07, 2) Królikowski (Kole- 
jarz) 2:58:30, 8) Wójci! 
(Ogniwo) — 2:58:41, 4) Siemir 
ski (Ogniwo) — 3:00:34, 5) 
Liszkiewicz (Gwardia) 3:02:41 
6) Cuch (Gwardia) — 3:03:50 
7) Rzeźnicki (Kolejarz) 
3:04:21, 8) Wrzesiński (Kole. 
jarz) — 3:04:83, 9) Targońsk 
(Gwardia) — 3:06:24, 10) Mi 


chalak (Gwardia) — 38:06:58. 
Wyścig „kartowiczów* uniw 
ważniono z powodu zmyłlenia 


przez zawodników trasy. 

W wyścigu kat. rowerów ‘| 
rystycznych na dystansie 25" 1 
Anin — Wiązownia — Anin 3 
grał Cieszkowski (Gwardia) 
48:15:0 przed Berłowsh. ^ 
(WTC), Szendem (WTC) i La- 
toszkiem (Spójnia). 


Mistrzostwa kolarskie w okręgach 


ŁÓDŹ. Na szosie z Łodzi do Siera 
dza i z powrotem odbyły się mi- 
strzostwa kolarskie okr. łódzkiego. 
Spośród 16 zawodników licencjono- 
wanych wyścig ukończyło 12. Naj- 
lepszy czas 1 tytuł mistrza okręgu 
zdobył Gabrych (ŁKS Włókniarz) — 
2:40:22 przed Pletraszewskim (ŁKS 
Włókniarz) — 2:42:13, Świerczem, Ol 
czykiem, Wojcieszkiem 1 Murowa - 
nieckim (wszyscy ŁKS Włókniarz). 


* 


WROCŁAW. Wyścig o mistrzostwo 
okręgu na 100 km dla zawodników 
licencjonowanych wygrał Jankow . 
ski (Stal Pafawag) — 3:04:39, 2) Jęcz 
kowski — 3:04:40, 3) Janicki (obaj 
Stal Pafawag). 


* 
KATOWICE. Rozegrane w niedzie 
lę na trasie Katowice — Pszczyna 


— Komorowice — Katowice (100 km) 
szosowe mistrzostwa kolarskie okr. 
Śląskiego przyniosły zwycięstwo Ha 


dasikowi (Unia Ruch Chorzów) w 
czasie 2:57:57, 2) Nowoczek (Unia 
Ruch) 3:01:59, przed Glinką (Rucn) 
— 3:21:33. 

x* 


GDAŃSK. Szosowe mistrzostwa 0- 
kręgu na trasie Gdańsk —— Elbląg 


(100 km) wygrał Maszola (Ogniwo— 
Gdynia) 3:22:31 przed Głtodkowskim 
(Gwardia Gdańsk) 3:23:21, 


Silny wiatr boczny utrudniał jaz- 
dę, co obniżyło wyniki. 


* 


SZCZECIN. W Szczecinie odbyły 
się mistrzostwa okr. szezeclńskiego 
na szosie, przy udziale 20 zawodni- 
ków. i 


Wyścig kolarzy licencjonowanych 
odbył się na dystansie 100 km ze 
Szczecina — Dąbia do Nowogradu f 
z powrotem. Wygrał Janicki (Związ 
kowiec Szczecin) w czasie 2:52:37 
przed Soltowskim (Gwardia) 2:57:23 
i Domskim (Ogniwo). 


* f, 


s 
POZNAŃ. Tegoroczne kolarskie 
mistrzostwa szosowe ukr. poznań- 
skiego zakończyły się wielkim sitk- A 
cesem zawodników poznańskiej Šta 
li, którzy zajęli w biegu dla licencji 
na 100 km trzy pierwsze miejsca w 
następującej kolejności: 1) Pelczyń. 
skt 2:51:16, 2) Komorniczak 2:53:14, 
3) Tabaczyński 2:55:45, Uzyskane wy 
niki należy uważać za dobre, gdyż 
wyścig odbył się w czasie silnego 

wiatru oraz ulewnego deszczu. - 


Sport francuski 


zagrożony militaryzacją 


We wszystkich krajach, uza- 
leżnionych ekonomicznie i poli- 
tycznie od interesów Wali 
Street, rola sportu jest już pow- 
szechnie znana. Sport służy tam 
do demobilizacji czujności kla- 
sowej mas i do faszyzacji mło- 
dzieży, celem uczynienia z niej 
bezwolnego „mięsa armatniego*. 

Sytuacja, w której znajduje się 
obecnie sport francuski, jest te- 
go najlepszym dowodem, zawisła 
bowiem nad nim groźba milita- 
ryzacji. Militaryzując młodzież, 
reakcyjny rząd Bidault chce 
przygotować ją w ten sposób do 
nowej wojny, godzącej w naj- 
bardziej żywotne interesy narodu 
framcuskiego. 

Rząd Bidault powołał ostatnio 
Państwową Komisję Oszczędno- 
ściową, której projekty odnośnie 
sportu wywołały silne wzburze- 
nie całej postępowej i demokra- 
tycznej opinii francuskiej. 

Przejrzeliśmy dokładnie gza- 
mierzenia Państwowej Komisji 
Oszczędnościowej — pisze na 
ten temat „Humanité“ — i jest 
dla nas jasne, że celem tej ko- 
misji jest zniszczenie cywilnego 
sportu francuskiego i przekaza- 
nie go władzy wojskowej. Gdy- 
byśmy tylko zgodzili się na to 
— młodzież francuska zastałaby 
w krótkim czasie zmilitaryzowa- 
na. 

Widzimy więc, że walka w 
obronie naszego sportu łączy sie 
nierozerwalnie z walką o pokój 
— pisze dalej dziennik. Rozu- 
miemy teraz słuszność hasła, 
rauranrro na ostatnim Kongre- 
sie PSGT: „Nie ma prawdziwe | 


go i wolnego sportu bez poko- 
ju'l 

Należy stwierdzić, że w ostat. 
nich czasach armia wkracza © co: 
raz bardziej intensywnie w spori 
cywilny i zaczyna go komtrolo: 
wać. W niektórych departamen 
tach urzędują już wojskowe mi 
sje, mające pełny wgląd w spra 
wy aportu. Np. w departamen 
cie La Manche, urzęduje komen 
dant, adiutant, porucznik, pod 
porucznik i 7% podoficerów — 
wszyscy zajmujący się sprawa: 
mi sportu. 

Z okazji otwarcia I Państwo 
wej Wystawy Sportowej, woj 
skowe władze francuskie wydały 
luksusową broszurę, opiewająct 
w hymnach pochwalnych 8 woj 
skowych szkół sportowych, któr 
„pozwalają młodzieży rozwija: 
umiejętności sportowe..." Inten 
cje rządu, który chce nozanty: 
kać cywilne ośrodki w. f., a re 
klamuje wojskowe ośrodki spor 
towe — są zupełnie jasne. ` 

Jednolita jednak i zmobilizo: 
wana akcja francuskiej klasy re 
botniczej i wszystkich postępo: 
wych i demokratycznych działa. 
czy sportowych we Francji, zde. 
cydowanie przeciwstawia się 
wszelkim próbom zmilitaryzowa- 
nia sportu. 

Naród francuski pragnie po-- 
kojowej i twórczej pracy, ojco- 
wie i matki chca widzieć sue 
dzieci zdrowe moralnie i fizucz- 
nie, uprawiające sport nie wed- 
tng zachcianek bandy imperin- 
listów — ale dla utrwalenia po- 
koju na świecie. 


